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W Y C H O D ZI COD ZIF N WIE.

I! ;ro Redakcji „Dzieruika Polskiego “ uliea Sobieskiego 
li^ffba 28.

frŁ fipafta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr —półrocznie 
f  zir. — kwartalnie 4 złr. 30 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką, pocztową w państwie Austijaek_em, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z p/zetyłkri pocztową za granicą, do eałyeh “Niemiec 
rc 50 inarek — kwa. teinie 12 m .rek 5 srg., 
2 rancji i Anglji, Włojh i Szwejoaiji reozLio 
80 fianKów — kwartalnie 20 franków.

Numer kesztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nic atoraca.

r®»

Przedpłatę i ogłoszenia F. zyjmują we L w ow ie:
1 iaro AdmmLtrac.i „Dziennika Polskiego,“ plac M-rjaeki 

liczba 6. i ? w domu pana K ite lk i; we W Ldaiu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazyleij Szwejearji i Wrocławiu pp. ił*-.senste:n 
et Yogler, we Wiedniu A Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł w Warszawie K ichane et Frendler, Biuro 
anonców w Paryża pjikownik Raszkowski FauOourg 
Poissomer 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
CiborowaMegu Rue Cluiuuii 4 Paris.

Ogłoszenia przyj] -uje się aa opl itą -8 ct. od miejsca 
objętości jednego witrązą Jrobnyn drnsiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
i stracji „Dziennika PJskieggijf Listy reklamacyjne 
nieopieozętowape nie pediesają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" JO ct. od wiersza

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem  zapraszam y szan p p' 

prenumeratorów do odnuwidoia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklauiacyj.

Przedpłata na „Dziennik Polski" wynosi:
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

r o c z n i e ..................................24 złr. —  ct.
12 „ -

6 „ -
2  ,  — .

półrocznie . , . .
kwartalnie . . . .  
miesięcznie . . . .

We Lwowie bez przesyłki pocztow ej:
rocznie . . . .  '.  lfc -  <*•
pó łro czn ie ............................• ^  ’ KO ”
kw artalnie . . . • • ^ ” _ »
miesięcznie . . • • • ” u »

Jaao  premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnroh i»k i nowych, oiiarujemy po porozumie-
niu sie Y k t l ^ i ^ -  A l t a n i e  Dzieła Kra­
sickie] u, 3  tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem ­
beckiego, 2  tomy i Węgierskiego tom l ,  — ra^em 
więc 8  tomów w baidzo eleganckiem i starannem 
wydaniu, które iosztowaiy dawniej 7 złr., po ce- 
Ae  r u d n e j  3 rir. 50 cnt.
___ I | III - =  u I ' ~

Wydział lekarski na Uniwersytecie 
we Lwowie.

m .
Żp lekarze w Galicji nie mają egzystencji 

świetnej, tego nie liczba ich jest przyczyną Oprócz 
nędzy ogólnej składają się na to różni czynniki: 
najpierw deprymowanie wartości pracy lekarskiej 
przez państwo, które, zmuszając lekarzy do speł­
niania funke-yj publicznych, wymierza zanie taksy, 
poniżające godność stanu, następnie _wsz. jki 
brak nadzoru nad środkami uniwersainetni i par­
tactwem lekarskiem, który to nadzór nie jest rno- 
żebny przy obecnej organizacji lekarskiej, Jalej 
niewłaściwe nieraz ocenianie stanowiska lekarza 
i pracy jego ze strony ludności, nare-szeie brak 
pewnej zgody i etyki lekarskiej. .

Na to złe skutecznem kkarsbtwem jest fakul ­
tet l-karski, któiy iako ognisko naukowe utrzy­
ma godność stanu To też przeciw nałożeniu fa­
kultetu lekarskiego występują ci, którzy mają po­
wody obawiać uię jego powagi i konkurencji nau­
kowej, ich interes nie jest jednak interesem pu­
blicznym

Teraz przytoczymy cyfry, odnoszące się do 
przyrostu lekarzy w Galicji w ogóle, które w ubee 
w dzieuięćkroć zwiększonej liczby uczniów fikul- 
tetu lekarskiego w Krakowie, powinne także w y­
kazać przyrost tuki, któryby fakultet wc Lwowie 
z tego tytułu robił niejako zbytecznym. Tu jest 
jeszcze fatalniej.

Było V kraiu 
w latach
1874
1875
1876
1877
1878
1879
1880 
1871 
1882 
1888 
1884

lekarzy
767
786
799
830
860
846
839
820
829
820
825

(dokt
(395
(425
(451
(494
(526
(517
1Ó29
(523
(530
(533
(553

chirurg) 
372) 
361) 
348) 
336) 
334) 
329) 
310) 
297) 
290) 
287) 
272)

Zestawienie to wyk-zuje, że przerosi leua- 
sy w Galicji jest całkiem przypadkowy; do 
>ku 1878 podnosi się cyfra ogulaa, od 1879 
pada przez lat 3 , a t Itąd pozostaje prawie 
>dnakowa, nie dosięgając w roku 1884 cyfry 
jku 1877. W c i ą g u  l a  t d zi  e s i ę  ci  u w y- 
o s i  c a ł y  p r z y r o s t  l e k a r z y  w Ga -  

i c i i  g ł ó w  p i ę ć d z i e s i ą t  o ś m l  I  to 
zieje się w latach, w których liczba uczniów 
r fakultecie lekarskim w Krakowie stała się co 
ajmniej pięć razy większą. W dodatku widać 
'Lstawión.a, że doktorów medycyny przybyło 

58, ubyło zaś chirurgów 100. Ci skazani ua 
wymarcie lekarze stali się o 10  lat starszymi i 

każdym rokiem coraz to prędzej ubywać mu­
zą. Nietrudno przewidzieć, że w latach następ- 
iych przyrost będzie coraz to słabszy, względnie 
yfry ogólnej, a miejsca opróżnione przez uie-

lekarzy obejmą cyruliki, znachory i inni parta­
cze, zaczem pójdzie i większa śmiertelność.

Ale i-o nie jest potrzebne, bo ten przyrost 
około 6  lekarzy rocznie w kraju 6 -mihonowym 
jest tylko pozornym. W Galicji umiera rocznie, 
nie licząc JzLci nieżywo urodzonych (6783 
w r. 1883) w latach korzystnych, bez choroby 
nagminnej, większy obszar obejmującej, około 
210.000 ludzi, rodzi się zaś 265.Ó00' do 270.000, 
tak że przeciętny przyrost ludności wynosi co 
najmniej l'03°/o, tj. przeszło 60.000. Na tych 
w.ęc 6  rocznie przybywających do cyfry ogólnej 
lekarzy wypadnie już nie 7000, ale 1 0 .0 0 0  głów 
ludności.

2. Wprost- liczby słuchaczy na W ydziale 
lekarsh im tv Krakowie nie jes t w stanie zaradzić 
brakowi lekarzy w Galicji.

Wykazaliśmy więc cyframi nietylko, że 
w ogóle ilość personalu lekarskiego w Galicji 
jest za małą i niedostateczną do jakiejkolwiek 
organizacji sanitarnej, że przyrost tegoż, po 
zniesieniu szkoły medyczno-chirurgicznej nawet 
luk przez roczny ubytek lekarzy i przybytek 
ludności powstałych nie pokrywa. Doświadczenie 
więc cyfrowe lat 1 0 , pomimo olbrzymiego na 
pozór wzrostu liczby słuchaczy na fakultecie 
lekarskim w Krakowie, wykazuje jasno koniecz­
ność drugiego fakultetu we Lwowie.

Zachodzi jeszcze pytanie, czy w razie gdyby 
liczba cłuchaczy medycyny w Krakowie coraz 
dalej i coraz wyżej rosła, czy w takim razie nie 
pokryje potrzeby i przyrostu koniecznego ? Pyta­
nie podobnH moża naturalnie postawie tylko tv.u, 
kto nie zna nauki lekarskiej. Każdy bowiem, kto 
się trochę o nią tylko otarł, wie dobrze, że to 
jest momożsbnem, a niemożebnem z powodu o- 
graniczenia materiału naukowego. Nauka lekar­
ska jest nauką praktyczną, naw et teorja medy­
cyny jest praktyką, wymaga nieodzownie ma- 
tbrjalu do ćwiczeń. B ajać i leczyć nie można 
ani uczyć, ani uczyć aię na lalkach, tylko na lu­
dziach, a w anatomji i części przygotowawczej 
do działu operacyjnego, medycyny me można się 
wyuczyć ani nauczyć na hgurkaeh woskowych, 
tylko na zwłokach. Ilość materjału z&stósowana 
do ilości słuchaczy i dokładność wyzyskania 
tegoż są warunkami, od których dobre lub po­
wierzchowne wykształcenie lekarzy zawisło. O ile 
więc m aterjał naukowy musi być jak najw.ąkszy, 
o tyle wyzyskanie go musi być ograniczone do 
pewnej ilości uczniów. Ztąd powstała koniecz­
ność tam, gdzie materjał naukowy jest Juży, 
dzielenia go na części i zt^cl Mamy na dużych 
Uniwersytetach po dwie trzy i więcej klinik obo­
wiązkowych do jednego i tego sainegu przedmio­
tu. W W iednia n. p. przekonano się, że p, - 
mimo 60u0 wypadków położniczych, zużycie tego 
olbrzymiego m aterjału przy 200—300 słuchaczach 
nie jest możebne i zamiast jednej kliniki, w now­
szych już czasach powstały trzy kliniki położni­
cze, prócz 4-ej dla akuszerek. Rozdzielono ma­
terjał, ale rozdzielono i uczniów, w ten sposób, 
że ci mogą i widzieć i robić więcej. To sim o 
stało się w Pradze i Peszcie. Każdy atoli pojmie, 
że to niemużebne tyłku tam , gdzie ten m aterjał 
naukowy jest rzeczywiście tak wielki. Gdzie on 
atoli je»t ograniczony i podniesionym być me 
może, ustaje możność nauczenia i uczenia się 
dowolnej ilości słuchaczów. Kraków należy do 
miast, których ludność dostarczyć może tylko 
pewnego ograniczonego materjału naukowego i 
wzrost itldności, oraz siła atrakcji pojedynczych 
profesorów klinicznych, nie może wyrównać po­
trzebie puwstałej z przyrastającej liczby fIucLp - 
czy. Tam już doszliśmy do inaximum, jeśli nie 
przekroczyli takowego i dalej me idzie bez szkody 
dla nauki i fachowego wykształcenia. Nikt me 
może twerdzić, że najtęższy profesor mający 400 
przypadków na swojej klinice potrafi wykształcić 
50 uczniów w swoim fachu, a wiadomo jest, że 
ci ludzie wyszedłszy z kliniki idą wprost na 
praktykę i mają prawo ćwiczyć sięin  anima villi. 
Tu więc leży sęk, o który wszelkie usiłowania się 
rozbija i który jasno i wyraźnie pokazuje, dla 
czego dwa razy większy m aterjał naukowy Lw o­
wa należy koniecznib zużyć dla nauki lekarskiej, 
przez utworzenie fakultetu lekarskiego we Lwo­
wie. Jeśli bowiem profesor n. p. prawa rzym­
skiego , albo choĆDy mineralogji, wykłada dla 
50 czy 150 słuchaczy, to każdy równie z jego

wykładu skorzystać może, ale profesorowi klini­
ki, pokazać jeden objaw chorobowy, który stw ier­
dza się okiem, czuciem i słuchem, to już i SOciu 
słuchaczom memożebne, choćby dla tego, że cho­
ry nie wytrzyma. Cóż mówić dopiero o dziale 
operacyjnym, w którym chcą nauczyć 1 0  tylko 
uczniów jednego rodzaju odjęcia nogi, trzeba 
mieć pewną ilość nóg zmarłych do dyspozycji. 
Nie trzeba się łudzić, że w teorji medycyny jest 
inaczej. Gdzieżtam, cały wykład opiera się prze­
ważnie na okazach, którycn gołern okiem nie 
widać i każdy chcąc coś zobaczyć musi osobno 
patrzyć do mikroskopu, który do każdego oka 
nastawić należy, albo robić i to po kilkakrotnie 
osobne doświadczenia chemiczne.

To wszystko co tu  mówimy, nie są sekreta, 
wie to każay i niezawodnie najlepiej sfery decy­
dujące i cała sprawa utworzenia fakultetu we 
Lwowie, które jednocześnie ze zniesieniem szko­
ły medyczno-chirurgicznej słowem monarszem 
nakazanein zostało, rozbija się o brak fundu­
szów; nie możemy bowiem przypuścić, aby w 
sferach kompetentnych inne jeszcze względy mo 
gly tu wchodzić w rachubę. Fundusze jednak na 
to powinne i muszą się znaleźć. P a ń s t w o  musi 
mieć fundusze na to, aby ludności największej 
prowincji zapewnić opiekę lekarską i dać jej 
możność utworzenia jakiejkolwiek organizacji 
zdrowotnej. Pańutwo, które wyjątkowo w tym 
kraju pobiera podatek krwi w ciągu lat 4 nie 3, 
jak gdzieindziej, musi uznać konieczną potrzebę 
uczynienia dla poprawy zdrowotnych stosunków 
kraju wydatku, który się mu należy i który ze 
stanowiska kraju i państwa jest nieodzownie po­
trzebny.

Z Wiednia donosi nam nasz korespondent 
(R.) pod daią 29. bin.: „Doniosłem wam już
drogą telegraficzną, że deputacja krajowego 
wiecu rolniaów, odbytego we Lwowie w grudniu 
zr., miała dziś audjencję u cesarza. Przewodni­
czył deputacji p. Zygmunt D e m b o w s k i ,  w za ­
stępstwie przewodniczącego wiecu ks. Romana 
Czartoryskiego, który nie mógł przybyć z powodu 
choroby W skład jej wchodzili prócz teg o : ks. 
Adam S a p i e h a ,  prezes lwowskiego Tuwarzy- 
stwa gospodarskiego, p. II o m o l a c z ,  wiceprezes 
Towarzystwa gospod. krakowskiego i dwaj wło­
ścianie : jeden z okolic Krakowa, a drugi (Rusin) 
z Tarnopolskiego.

Im ieniem  deputacji przemiwiał p. D e m ­
b o w s k i ;  odwołując się na uchwały wiecu w 
sprawie ceł zbożowych, taryf kolejowych, opu­
stów podatkowych itd., polecił wszystkie te spra­
wy opiece monarchy. Odpowiadając deputacji, 
zaznaczył cesarz , że przesilenie ekonomiczne 
dotknęło Galicję w sposób w y j ą t k o w o  silny. 
Z tego powodu p o l e c i ł  j u ż  Rządowi poczynić 
kroki, celem zaradzenia złemu, o ile to będzie 
możebnem. Następnie rozmawiał cesarz z każdym 
z członków deputacji z osobna. Dodać należy, że 
monarcha odczytał odpowiedź powyższą, z czego 
okazuje się, że była ona przygotowaną w poro­
zumieniu z Rządem.

Po audjencji u cesarza udała się deputacja 
wiecu ao ministrów Z i e i n i a ł k o w s k i e g o ,  
T a a f f e g o  i F a l k e n h a y n a .  Wszędzie przyj­
mowano ją bardzo uprzejmie, ze szczególną zaś 
życzliwością u p. Ziemiałkowskiego.“

Sprawa bułgarsko-rumelijska zdaje się być 
przeznaczoną na to, by nigdj nie zeszła i  po­
rządku dziennego. Kilkakrotnie była już blizką 
formalnego rozw iązania, a za ysze w ostatniej 
chwili znalazł się ktoś, co m iał zawartej kon­
wencji coś do zarzucenia, by w ten sposób unie- 
może' nić ostateczne załatwienie sprawy. W osta­
tnich dniach zdawała się sprawa blizką zała­
twienia. Gdyby nie opór Rosji, mocarstwa były­
by na konferencji wspólnej potwierdziły zawartą 
między Portą a B ułgarją konwencję. Włochy 
chcąc przyjść w pomoc zakłopotanej' Europie, 
postawiły więc wniosek pośredni, który inocar 
stwa przyjęły dość przychylnie. Jedna tylko 
Rosja odpowiedziała kategorycznem non possum. 
Kwestja jest więc znowu otwartą i stoi tak samo. 
jak  stała po zawarciu pierwszej konwencji ture­
cko-bułgarskiej. Z całego przebiegu sprawy oka­
zuje się, że wszystkie przeszkody, jakie się na­
sunęły od chwili, gdy sprawa stanęła na porząd­

ku dziennym, n ie  są wynikiem motywów fakty­
cznych, rzeczowych, ale rezultatem  osobistej an i­
mozji n :echęci, które tyle już złego narobiły w 
całej tej sprawie. Turcja zaklina się, że opór 
Rosji wstrzymuje zebranie się konferencji celem 
sankcjonowania unji bułgarskiej. Ona sama by­
łaby ju t gotową zaakceptować warunki, na jakie 
zgodziły się mocarstwa. Jasną jest rzeczą, że ta 
gotowość Turcji do zgody przyszła po turecka za 
późno. Sytuacja, w jakiej się więc obecnie snłtan 
znajduje, nie je s t wcale wyg#dną, a równ.e nie­
wygodną dla mocarstw traktatowych, które pra­
gną rozwiązać wreszcie kwestję bułgarsko-rume- 
lijską. Zapewniają, że rokowania między mocar­
stwami mają być nader ożywiłne. Na jaKiej je ­
dnak podstawie one się opierają, nie wiadomo. 
Pierwotnie proponowała Rosja, by Europa prze­
szła nad zarzutami księcia Aleksandra wprost do 
porządku dziennego i by bez względu na niego 
zadek retowała unję bułgarsko-rumelijską w for­
m ie, odpowiadającej umowie między mocarstwami. 
Droga ta odpowiadająca może tradycji i polityce 
rosyjskiej, mogłaby ostatecznie doprowadzić do 
celu, gdyby się mocarstwa jednomyślnie na nią 
zgodziły. Lecz o to bardzo trudno. Droga 
ta, wydała się Anglji, F rancji i Włochom 
zanadto gwałtowną, by się chciały zgodzić 
na kategoryczną metodę, któraby przedsta­
wiła Europę w "oczach Bułgarów jako wroga i 
nieprzyjaciela. By tego uniknąć, postawiły W ło­
chy, jak to ju t powiedzieliśmy swój wniosek po­
średniczący, który natrafił na stanowczy opór ze 
strony Rosji. Bez niej sprawa załatwić się nie 
da, a wątpić by należało, czy mocarstwa skłon­
ne będą do przyjęcia planu rosyjskiego. Wczoraj 
tymczasem doszła nas nieprawdopodobna depe­
sza, że mocarstwa zawiadomiły wspólnie księcia 
Aleksandra o odr«ucen.u pośredniczącej propozy­
cji włoskiej i zażądały od niego przyjęcia klau­
zuli rosyjskiej. Wieozorem miała się zebrać pod 
osobistem przewodnictwom księcia nadzwyczajna 
narada gabinetowa. Co postanowi, trudno pi*,e- 
widzieć, kwestja jest więc znowu otwartą i to 
Dez widoku rychłbgo załatwienia i raiinuwoli na­
suwa się podejrzenie, że jest ktoś, £ imu zależy 
na tem, by sprawę utrzymać w zawieszeniu. Ze 
ewentualność ta jest najgorszą—łatwo zrozumieć.

Korespondencje.
Kraków 29. kwietnia.

{Zgromadzenie przedwybonze).
Zaledwie 100 wyborców zebrało się w sali 

posiedzeń Rady miasta celem porozumienia się 
co do kandydatury na posła do Rady państwa 
w miejsce śp. dr. Zatorskiego.

Zgromadzeniu przewodniczył prez. miasta 
dr. S z l a c h t o w s k i ,  który powołał na sekre­
tarza dr. G e r in a n a.

Poseł dr. Z o l l  przedstawił listę 60 kandy­
datów do komitetu przedwyborczego a to na pod­
stawie ostatniego wyboru dokonanego w dniu l l .  
maja z. fjj, upraszając o jej przyjęcie, co się też 
w rezultacie stało.

Dotychczas są dwie kandydatury pp. dr. J o ­
natana W a r s z a u e r a  i dr. Maksym. M a c h a ł -  
8 k i e  go.

Wiedeń 29. marca.
{Szczegółowa rozprawa nad budżetem w Kole 

poilsl iem).
(R.) Na wczorajszem posiedzeniu K oła pol­

skiego, odbytem tym razem już pod przewodnic­
twem JE . p. Kazimierza G r o c h o l s k i e g o ,  
obradowano nad etatem ’ M inisterstwa wyznań 
i oświaty. Poruszono przy tem bardzo wiele po­
trzeb kraju, jednakże z przemówień wszystkich 
przebijało się panujące usposobienie, ażeby spraw 
tych przy rozprawach w Izbie nie podnosić. Roz­
prawy te bowiem bywają zazwyczaj nader roz­
wlekłe i nużące. Ogólne myśli, wypowiadane w 
rozprawie jeneralnej, budzą wielkie zaję.ie, ale 
szczegóły giną zwyczajnie w tej powodzi mów. 
Ani Izba ani Rząd nie słuchają z uwagą i nie 
przywiązują do tego , co słyszą, tyle wagi, ileby 
było potrzeba. Rezolucje, uchwalone przy rozpra­
wie budżetowej, odsyłają się do komisji budżeto­
wej, gdzie zazwyczaj również nie znajdują n .le- 
żytej oceny. O wiele więc pożyteczniej jest albo

każdą ze sprtw  ważniejszych osobno’ wnieść do 
Izb;, albo też w drodze poufnej udać się z nią 
wprost do Rządu.

Dlc tego to n. p. sprawa fakultetu medycz­
nego we Lwowie i sprawa lepczeg: uposażenia 
Uniwereytetu krakowskiego nie będzie poruszaną 
przy rozpraw aen z Izbie. W obu sprawach roz­
poczęło już Koło pobkie akcję, którą doprowa­
dzić do pożądanego końca spodziewa się i bez 
poruszania w Izbie.

Sprawę subwencji dla szkół przemysłowych 
oma wis no nader szei oko, tak ze stanowiska kom­
petencji Sejmu, jak i ze stanowi.ka budżetowego.
W dyskusji na ten temat wzięli udział pp. Cn.a- 
m i e c ,  C h r z a n o w s k i ,  C z e r k a w s k i ,  
C z a r t o r y s k i ,  D o b r z y ń s k i ,  G r o c h o l ­
s k i .  W rezultacie dyskusji poruezono ks. Czar­
toryskiemu poruszyć tę sprawę przy rozprawie 
w Izbie, ale tylko ogólnikowo. Dalsze zaś jej 
traktowanie zachowało Koło dla inicjatywy swojej 
komisji szkolnej.

W dalszym ciągu rozpoczęto bardzo zajmu­
jącą roipiaw ę w kwestji konserwacji zabytków 
historycznych, podnosząc, że inne kraje otrzy­
mują na te cele wcale znaczne subwencja, a że 
Galicja żadnego w tem udziału nie bierze Człon­
kowie komisji budżetowej wyjaśnili je d n a k . że 
ażeby sprawę tę można traktować budżetowo, po­
trzeba ją  wprzódy uregulować organicznie. W tym 
względzie nie ma b a ń sk ie  do dziś ustanowio­
nych i jasno określonych airybucyj konserwato­
rów. Dlatego to, gdy idzie po największej części 
o naprawę lub ochronę zabytirów po kościołach, 
rzecz utyka na braku porozumienia pomiędzy 
konserwatorem a zarządem kościelnym, w tej 
sprawie zabierali głos pp. B c L r a y ń s k i ,  
C h r »  a n  o w t l i i ,  C h o t j c o w k i ,  G n i e ­
w o s z  Wreszcie na wniosek p. G r o c h o l ­
s k i e g o  zgodzono się na odroczenie tej spra­
wy aż do przybycia konserwatora p. W. Dz i e -  
d u c z y c k i e g o ,  który wyjechać musiał z 
W iednia w sprawach familijnych.

Następni e prosił p. ks. R  u c z k a o pozwo­
lenie przemówienia w Izbie w dwojakim kie­
runku: raz ażeby wykazać potrzebę podwyższe­
nia dotacji dia alumnów i przełożonych, tu ­
dzież pomnożenia liczby tych ostatnich w] se- 
minarjum bisku[ iem w J arnowie, które jes t go­
rzej uposażone aniżeli seminarja nietylko w in­
nych kr-jach ale i w Galicji. N . jednego alu­
mna w Tarnowie przypaaa rocznie l^wota 265 zł* 
na emolumenta zaś jednego przełożonego 203 zł. 
Jest to niewystarczającem. Nadto w sominarjutn 
tem jest ty k o  jeden prefekt Tymczasem, k,edy 
jedna część alumnów idzie do kościoła a  część 
zostaje, albo kiedy część idzie ua przechadzkę, 
a część jest chorą, to zawsze któraś musi zostać 
bez nadzoru. Poutóre chciałby m rwca wykazać 
bardzo niekorzystną gospodarkę funduszem reli­
gijnym i podnieść myśl, ażeby w pewnej wyso­
kości dochodu rocznego dobra ziemskie oddana 
były do użytku biskupom i kapitułom.

Żądanie to popierał p. G n i e w o s z ,  a Koto 
dało ks. Buczce upoważnienie do przemówienia.

Przy rozprawie uad rezolucją komisji budże­
towej, mocą klórej petycja starokatolików m« być 
odstąpiona Rządowi do dokładnego rozważenia, 
zabierali głos pp. C h o t L o w s k i ,  H a u s n e r ,  
G n i e w o s z ,  C z e r k a w b k i ,  ażeby podnieść lub 
wyjaśnić ważne wątpliwości. Ponieważ jednak 
jest to kwestja wyznaniowa, a co do takich sta­
tut Koła dopuszcza swobodne głosowanie, więc 
ż aanej nchwały nie powzięto.

W końcu dano ks. Ś w i e ż e m u  upoważnia­
nie do przemawiania w sprawie szkół szląskich, 
gdyby to uznał za potrzebne dla odparca zarzu­
tów lewicy.

W ten sposób wyczerpano cały dział M ini­
sterstwa oświaty.

Z SekreUrjatu Koła polskiego otrzymaliśmy 
komunikat, o wspomnianem w powyższej kore­
spondencji posiedzeniu, z którego wyjmujemy je ­
szcze następujące szczegóły:

Na posiedzeniu Koła poselskiego poL kiego 
dnia 28. marca, przewodniczący p. G r o c h o l s k i  
przedstawił pism:* do Koła nadaszłe, z których 
pismo Wydziału krajowego ,w sprawie taryf prae- 
wozu na drogach żelaznych i j etycyę Wydziału 
powiat, w Wadowicach o bddowę drogi ieU tnej 
z Jaworzna przez Zator do Wadowic, przekazano
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la dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
Józefa Rogosza.

Tom pierwszy•

(Ciąg dalszy.)
Na trzeciem i ostatniem posiedzeniu, na 

:tórem Sobór napróżno żądał od Hussa, by ten- 
;e swoje nauki odwołał, Huss bowiem stanowczo 
świadcz \ł, nje cofnie ani słowa z tego, co 
;a prawdę poczytuje, cesarz Zygmunt, stanąwszy 
ye framudze okna, rzekł do otaczających go bi- 
ikupów i prałatów :

— Czcigodni ojcowie 1 Słyszeliście naukę
rlnssa. Każdy z tych trzydziestu dziewięciu ar- 
ykułów do których się przyznał, wystarcza, by 
ro potępi^- To też jeżeli nie zechce odwołać ich, 
jdprzysiądz, spalt;i9 ’g0 lub zróbcie z nim co sa­
ni zechcecie. Radzę wam jednak, abyście mu 
lie wierzyli) chociażby nawet odwołał, tak jak 
a mu nie wierzę. W róci do Czech i jeszcze gu- 
-zej mż dotąd będZią brojt Dlatego poślijcie po- 
ępione prze« was artykuły, bratu mojemu, Wa- 
darow i i do Polski i ,j0 innych ziem, gdaie ta 
lau k n  ma wielu stionAiKów- i wydajcie także
roakaz biskupom, królom i książętom by ści­

gali zwolenników Hussa i wytępili ich do osta­
tniego *).

Gdy powyższe słowa doszły do wiadomości 
panów czeskich, niewiadomo jakie uczucie w ich 
duszy wtedy przeważało: rozpacz, czy też obu­
rzenie. Że ich m istrz będzie na śmierć zasą­
dzony, o tem już żaden z nich nie w ątpił; 
wszakże boi szczery i głęboki zdawał się ustę­
pować przed srogim gniewem, który nimi miotał 
na myśl, że wiarołomny Luksenburczyk, mógł 
tak jawnie wystąpić przeciw temu, którego po­
winien był bronić I DotychczaSvwa ich niechęć 
do Niemców, zmieniła się teraz w nienawiść, 
tak głęboką a straszną, że nie było już rzeczy, 
która by ich z nimi mogła przejednać 1

Jan  z Chlumu, Wacław i Dubia i inni Cze­
chowie, odbywali częste narady, w których uczest­
niczyli prawie zawsze Zawisza ze Spy tkiem. Co 
począć? co począć? p j g  J«jen <d ru g ie j ,  a że 
z nikąd nie świtał choćby naj łabszy promyk
nadziel, więc najmężniejszym ręce opadały. Raz 
gdy już najstarsi nie wiedzieli jak radzić, powstał 
7 ńwiszą i w te słowa przemówił;

_  Wiadomo nam wszystkim, że błądzić to 
rzecz ludzka, nie darmo tez Rzymianie mówili: 
errare humanutn est. Według mnie, pod słoń­
cem nie ma takiego człowieka, któryby mógł o 
sobie powiedzieć, ze ani w uczynkach, ani w my­
ślach nie zsieoć mgdy na manowce. Jak błądzą ci, 
którzy źle czynią, tak zdaniem mojem błądzą i owi, 
którzy chcą zanadto dobrze zrobić. Przypominacie

*) Historyczne.

sobie, co nam tu powiedział kanclerz Uniwersytetu 
paryskiego ? Oto, że Huss pragnie ludzi w aniołów 
przemienić, a to Się nie da gdyż natura hdzka 
jest ułomna... Jeżeli więc m istrz wasz, bracia 
Czechowie, grzeszy przez zbytek gorliwości, i g  
czy' wy, jego przyjaciele i obrońcy, m e powin­
n iśc ie  aią starać sprow adzić go na drogę w ła­
ściwą? Kogóż usłucha, jeżeli nie was? Między 
tymi, co w obradach Soboru udział biorą, nie 
widzi on niestety dla siebie ani wyrozumienia, 
eui miłości więc też może być, że 1; dlatsgo na 
ich suche żądanie, by naukę swoją odwołał, od­
powiada przecząco. Jednakowoż Kto wie, czy 
nie wejdzie on w siebie, czy nie zmięknie i nie 
uczyni tego, o co napróżno stara się świat cały, 
jeżeli jego przyiaciele serdecznie doń przemówią. 
Dla tego, zdaniem mojem, najlepiej by było, 
gdybyście poszli wprost do'nieg>, ja  i mój przyja­
ciel będziemy wam towarzyszyli, tam  rozmówi­
cie się z nim bez świadków, i bardzo być może, 
że go wzruszy głos starych przyjaciół 1

— Dobrze radzicie, szlachetny rycerzu I — 
rzekł na to Jan  z Chlumu. — Przyznam się 
wam, że i mnie niepokój dręczy... Kto z nas 
bez Dłędu, kto z nas bez grzechu ?! Odkąd sły­
szałem tu mówiącego Gersona, sam, zaiste nie 
wiem, co sądzić o nauce narfzego m istrza. Ko­
cham go jak  przyjaciela, czczę jak człowieka 
czystego, przez długie lata patrzyłem na jego 
życie i szczerze mogę wyznać, że o innym mężu 
równie szlachetnym a rozumnym, dotąd nie sły­
szałem, lecz z tem wszystkiem kto mnie upewni, 
że to, co on głosi jest od początku do końca

sp raw ied liw e i dobre , k to  ns.m zaręczy , że P a n  
Bóg, gdyby a n ie b a  n a  tę g rze szn ą  z iem ię z s tą  
p ił, pochw aliłby  ca łą  je g o  n au k ę  f  A  jeże li nasz  
m is trz  je s t  n a  b łędnej drodze, czyż n ie pow in­
niśm y s ta ra ń  dołożyć, by go n a  dobrą  w p ro ­
w adzić ?

— Uczciwie mówicie, Janie l wmięszał się 
Wacław z Dubia. — mnie także dręczy robak 
niepokoju, byśmy sobie zatem  w przyszłości nie 
potrzebowali nic wyrzucać, pójdźmy do m istrza, 
upadnijmy mu do nóg, i prośmy go, aby sie nie 
wstydził i to odwołał, co sam za błędne nważa.

— Zrobiłbjm  to chętnie, Wacławie — od­
rzekł Jam —- lecz nie wiem, czy cesarz pozwoli 
nam  pójść do nieszczęśliwego więźnia. Wszak 
wiecie, zem go śmiertelnie obraził.

— Kiedy to było? — Zawisza zapytał.
— W tedy gdy mistrz wyrzucał mu publi­

cznie złamanie słowa cesarskiego. „Przybyłem 
tu dobrowolnie — rzekł owego dnia do Zygmun­
ta —  a gdybym był nie chciał stanąć przed So­
borem, nie ma siły, które by m nie" potrafiła do 
tego zmusić. Mam ja w Czechach możnych 
przyjaciół, i ci byliby mnie obronili*. — Czy to 
prawda? — zapytał cesarz do mnie się zwraca­
jąc. — Praw da — odpowiedziałem. — Ja  sam 
byłbym go bronił najmniej rok przeciw potędze 
cesarza i całych Niemiec. *) — Widziałem, że 
meja otwartość Zygmuntowi bardzo się niepodo- 
bała. Zgrzytnął zębami i odwrócił się odemnie. 
Wątpię więc, czy pozwoliłby mi teraz odwidzić 
m istrza...

~ •) Historyozne.

— Choć na was się gniswa, niekoniecznie 
potrzebuje za co samo gniewać się na nas 
wszystkich — rzekł Wacław z Dubia. — Jaszcze 
dziś udam się do niego, a gdyby i mnie odmó­
wił, znajdziemy takich, kcórsy się za nami 
wsti wią.

—  Jeśli chcecie, ja tak ie  z nim. pomówię — 
dodał Zawisza.

— Z całej luszj jesteśmy ci wdzięczni ry­
cerzu! — zawołali Czechowie. — Już tyle rs',> 
pomagałeś nam wspaniałomyślnie, że i tę łaskę 
przyjmiemv. a jeżeli kiedyś wszechmogący Bóg 
pozwoli nam okazać ci za to naszą wdzięczność, 
wierz nam, będziemy się poczytywali za naj­
szczęśliwszych pod słońcem.

Każdy z obecnych, z wyjątkiem Spy tka, ten 
bowiem nie miał tu ani wpływów ani znaiomo- 
ści, postanowił wszelkich starań  dołożyć, by ce­
sarz pozwolił im jak najprędzej odwidzić Hassa 
w więzieniu. Porozjeżdżali się tedy na wsze 
strony i do późnej nocy robili co mogli. Ich 
zabiegi spełzły jednak na niczem. Cesarz był 
tego dnia bardzo czemś rozgniewany, dworzanie 
mówili, że otrzymał nieprzyjemno listy z "Węgier, 
gdy mu kto wspomniał o Hussie lub o Czechach, 
zatykał sobie uszy, i nie pozwalał o nich mówić. 
Wacława z Dubia całkiem do siebie nie dopuścił, 
nawet Zawiszę, gdy ten chciał wnieść sprawę 
Czechów, ofuknął i tem do milczenia go zmusił. 
Tak więc usuwała im się z pod nóg ostatnia de­
nka ratunku.

 {Ciąg dalszy nastąpi).
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polskim członkom komisji kolejowej izbowej ; p e ­
tycję Wiecu robotników w Zbarażu w sprawie 
uchwał Wiecu ogólnego rolnikow we L w ow ie, 
przekazano komisji administracyjnej K o ła ; pety­
cję Izby handlowej w Lcoben o nową piocedurę 
cywilną, przekazano p Madeyskiemu, jako człon­
kowi komisji prawniczej izbowej. Dalej na wnio­
sek przewodniczącego uchwalono podpisaó wnio­
sek, przedłożony przez posfów tyrolskich, aby 
większa własnośó tyrolska wybierała posłów do 
Rady państwa w Insbruau i Trydencie.

Poczem Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad budżetem i wzięło z kolei pod rozprawy 
budżet Ministerstwa wyznan i oświaty. Po przy­
jęciu wydatków na centralny Zarzsd rego Mini­
sterstwa, upoważniono p. R o m  j s z k a n a  do 
przemawiania w Izbie przy wydatkach na utrzy­
m anie.Zakładu meteorologicznego, dla wyrażenia 
żądania, aby urzędy telegraficzne, otrzymujące 
codziennie wiadomości meteorologiczną, ważne 
dla rolników, ogłaszały je, jak to czynią z do­
niesieniami o kursach giełdowych.

Przy tytule wydatków na szkoły Siednie, 
wniósł p. C h r z a n o w s k i ,  aby porujzyó spra­
wę o reformę tych szkół, żądaną uchwałami 
Sejmu galicyjskiego, a której to reformy projekty 
przedłożyła Rada szkolna krajowa Akademja 
umiejętności; lecz Koło postanowiło tę sprawę 
ważną poruszyó oddzielnie, a nie przy rozpra­
wach nad budżetem, wśród których nis mogłaby 
być gruntownie roztrząsaną. — Przy tytule wy­
datków na utrzymanie szkół przemysłowych żą­
dał p. C h a m i e  c, aby jeden z posłów polskich 
zabrał głos dla wykazania, jak mało państwo 
zrobiło i robi pod względem zakłaaania szkół 
tych w kraju naszym, a p. Chrzanowski doma­
gał się. aby przemawiający poparł petycję Rady 
miejskiej krakowskiej o przejęcie przez Skarb 
państwa wydatków na utrzymanie szkół przemy­
słowych w Krakowie założonych i utrzymywa­
nych przez miasto, lub wyznaczenie przynajmniej 
na ten cel znacznego zasiłku.

R a d a  p a ń s tw a .
Wiedeń 30. marca. (Tdegram  Dzień. Pols.) 

(Z Izbyjdeputowanych’). P r o s k o w e t z  in terpe­
luje, co Rząd uczynię zamierza w obec nędzy, 
panującej skutkiem powodzi między ludnością w 
okolicach nad rzeką Morawą położonych.

M inister P r a ż  a k stwierdza na podstawie 
aktów w obec wczorajszego oświadczenia Krona- 
wettera, źe i w zakładzie karnym w Karthaus 
nie ma odosobaion/ch kuźni (Słuchajcie! po 
prawicy).

K a t h r e i n  proponuje w imieniu korni ji, 
aoy Iz na zganiła wyrażenie, jakiego Schdnerer 
użył w mowie swej w dniu 26. marca przeeiw 
Heinrichowi.

S u e s s  proponuje, aby Izba zganiła formę, 
nie dającą się pogodzić z godnością Izby, w ja ­
kiej achonerer zaczepił ctep Heinricha.

H e i l s b e r g  oświadcza w imieniu swych to­
warzyszy, że nagany w tej sprawie w ogóle nie 
wyrażą.

Z a l l i n g e r  zaznacza, że w interesie go­
dności Izby należy pu&tępować zupełnie przed 
miotowo, bez względu na kierunek polityczny 
partyj. Wniosek Suessa ehce utorować drogę, 
zasadzie, że deputowanemu można wszystko po­
wiedzieć, jeśli tyltfo napaść ubraną jes t we wła­
ściwą formę. (OJUash po praw icy).

Po przemówieniu T t i r k a  i K a t h r e i n a  
odrzucuno w głosowaniu irmennem wniosek Sues­
sa 196 przeciw 0 8  głosom.

Wniosek K athreina przyjęto 160 przeciw 92 
głosom.

W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 
budżetem, przy tyiuls „centralne kierownictwo 
M inisterstw* oświaty* z*bt ał głos O z a r k i  e- 
wi cz .  Mówca wyraża życzenie, *by uwzględnio­
na została petycja proboszczów ruskich o w spar­
cie, aby podwyższoną została dotacja na rzecz 
biskupstwa stanisławowskiego, aby polepszono 
położenie kapituł katedralnych, aby utworzone 
zostało gimnazjum z rusnim językiem wykłado­
wym, i aby utworzono ruskie klasy paraletne we 
wschodniej Galicji.

Uczniowie powinni być wychowywani na 
katolickich obywateli państwowych Mówca nie 
może się pogodzić z nowoczQsną szkołą i z roz­
dzieleniem szkoły od Kościoła. W końcu wystę­
puje mówca pizeciw podejrzeniu, jakie niedawno 
rzucił Tomaszczuk, że w Izbie nie ma ruskich 
deputowanych. Rusini odtrącają rzuconą sob,e 
rękawicę z listera raz na zawsze odmownym, 
wystosowanym do lewicy. ( Oklaski na pra- 
wicy).

P i r ą u e t  oświadcza się przeciw zu daleko 
idącej filologji w szkołach średnich i przemawia 
za większem wykształceniem w kierunku reali­
stycznym. ( Oklaski po lewicy).

M inister G a u t s c h  odpowiedział na tu wśród 
hucznych oklasków Izby.

Pijzą do nas z W ied n ia : W końcu zeszłego 
tygodnia odbyła komisja budżetowa Izby panów 
pierwsze w tej sesji posiedzenie. Referentem 
budżetu w Izbie wyższej był dotychczas od lat 
kilku ks. Konstanty C z a r t o r y s k i .  I  tym razem 
chciano go znowu wybrać sprawozdawcą, lecz na 
jego własną prośbę odstąpiono od tego zamiaru 
i powierzono generalny referat p. M i k l o s i -  
c z o w i, profesorowi slawistyki w Uniwersytecie 
wiedeńskim. _______

Z pism ruskich.
Trzeba przyznać Rusinom, że pomimo m niej­

szych środków, daleko większą rozwijają od nas 
czynność na polu ekonomicznera i oświaty ludo­
wej. Nie ma prawie numeru D iła, w którymby 
to pismo ńn donosiło o założeniu nowej czytel­
ni lub spój i kraunirzej. W ostatnim swym nu­
merze z 85. b. m. Diłw donosi o założeniu dwóch 
tukich sfńłek, mianowicie we wsi Poczapach w 
Złoczowskiem i w m. Żydaezowie.

Słowo donosi, że z nastaniem pory cieplej­
szej, rozpocznie się dalsza budowa tak zwanej 
„drugiej miejskie “ cerkwi we Lwowie. „Naro- 
dny dom* przystąpi również w tym roku do bu­
dowy nowei dwupiętrowej kamienicy oa miejscu 
starej, wychodzącej jednym fro item na .drugą 
miejską’' cerkiew, a drugim na przedmieście kra­
kowskie.

D. 2 2 . b. m, „Towarzystwo imienia Kacz­
kowskiego* odbyło zwykłe swe po.siedzenta, na 
którem załatwiono kilka spraw drobniejszych ty­
czących się składek i _t. d. Ze sprawozdania 
zamieszszonego w Słow ie  dowiadujemy się m ię­
dzy innemi, że Towarzystwo wysyła swe dziełka 
aż do „Stowarzyszenia śpiewaków* w Berlinie. 
Nie wiemy co to za „Stowarzyszenie*, Słowo 
bowiem tego nie wyjaśnia.

Ksiądz Iwan Wolański donosi D iłu  o sta : 
rantach swych około założenia drukarni ruskiej 
w Shwendeah, w Północnych Stanach Ameryk1. 
Czcionki są już zamówione. Dalej prosi ksiądz 
W .  ażeby mu D iło  przysłało ze Lwowa lepsze 
dzieła dramatyczne, ponieważ Zamierza także za­
łożyć ruski (amatorski) teatr w Ameryce.

N owy Prołom  nie puścił bez odpowiedzi 
oświadczenia ks. Baczyńskiego, że zakon bazy- 
ljański, ani też narodowość ruska, nic nie stracą 
i. powodu reformy klasztoru aobromilskiego. P i­
smo wspomniane żaprzecza wywodom ks. Ba­
czyńskiego i oskarża po dawnemu, że Jezuici dążą do 
zlatynizowania a następnie spolszczenia ruskiego 
narodu.

Słowo zamieszcza znowu wstępny artykuł z 
powodu podziękowania o. Sarmckiego księżom 
Jezuitom, którzy się zajęli zakładem Dobromil- 
sk is, Oprócz zwykłych utyskiwań na wszystKO 
co katolickie i polskie, nie znajdujemy w tym ar­
tykule nic uwagi godnego.

D uo  wykazuje cały szereg faktów z ostatnich 
miesięcy, świadczących, że Rząd wszelkiemi siła­
mi stara się zapobiedz zakładaniu i rozwojowi 
czytelni ruskich. Na dowód przytacza sprawę 
czytelni w Berezowicy małej, w Kałuszu, w So­
kołowie i Jóżkowicach. We wszystkich tych 
miejscowościach władze rządowa nie dopuściły 
do założenia czytelni z powodu (jak naprzykład 
w Sokołowie), „że sprawdzonem zostało, iż oso by 
wymienione jako założyciele czytelni, włościanie, 
z wyjątkiem jednego z nich, ani czytać, ani pi­
sać nie umieją*.

D iło  opowiada o następującym wypadku: 
P. Switalski, starosta w Kałuszu, rozkazał, ażeby 
do dnia 25. bm. wystrzelan i wszystkie psy we 
wsi Kropiwniku, gdyż pokąsane zostały przez psa 
wściekłego. We wsi nie było ani j.-anej strzel­
by ; wójt udał się osobiście po broń do p. staro­
sty, który ka«ał wydactadwie stare fuzje, od n ie ­
pamiętnych czasów skonfiskowane, a które prze­
chowane były w Starostwie. Powróciwszy do 
domu, wójt jedną z tych strzelb dał dwudziesto­
kilkuletniemu Filipowi Jakimczukowi, który się 
podjął wystrzelania psów, ale przy pierwszym już 
strzale, ruszn ca została rozerwaną, przy.-zem 
Jakimczuk stracił rękę. Jakimczu!: utrzymywał się 
z pracy rąk.

JJMo pyta, kto teraz zapracuje na żonę jego 
i dzieci? Czy może gromada obowiązana iest 
utrzymywać je  swoim koszb-m? '/ ;i -i a- 
łego faktu wnosimy że jest to wypadek przez 
p. sUrostę wcale niezawiniony. T 'n  w i r arty­
kułu wydaje nam się przesadzonym.

Wiadomości z Warszawy.
Korespondent warszawski Dziennika Poznań­

skiego donosi:
Sprawa unicka nie przestaje jątrzyć cpinji 

publicznej, widownia zaś jej przeniesioną została 
z Podlasia do — Warszawy

Podobno Dobrjański odkrył w mieście na- 
szem sklep, istniejący przy ul. Brackiej pod firmą 
„Anna,* w którym unici mieli potajemnie od­
bywać swoje obrządki religijne. Sklep ten był 
utrzymywany jakoby przez unitów, puwierzony 
zaś niejakiemu Feliksowi Lisickiemu, który osta­
tecznie okazał się szpiegiem. Lisicki wydał Do- 
brjańskiemu dokumenty, dowody i atesly, ołowem 
Ujawnił przed nim całą ta j om u i t  ę Naturalnie, 
mnóstwo osób aresztowano.

Początkowo sklep „Anny* został zamknięty, 
obecnie jednak Dobrjański wpadł na myśl, że 
o tw arty  na nowo, sklep ten może się st*ć wy­
borną pułapką dla niepolnformowanych. Od kilku 
też dni sklep znowu funkcjonuje, a rolę szpiega 
przyjęła teraz na siebie siostra owego Lisickiego, 
podobno w bardzo bliskich z Dobrjańskim zo­
stająca stosunkach.

"Skutkiem tych wypadków, stosunki między 
W arszawą a Krakowem ulegają ściślejszej, niż 
dawnięj kontroli, tak dalece, że np. cała kore­
spondencja pocztowa jest przez ajentów tajnych 
odczytywana.

Na Podlasiu jeszcze gorzej, tam bo wiem, 
władze chwytają się najsurowszych środków 
prześladowania. Dość powiedzieć, że t. zw. m ał­
żeństwa krakowskie są przez policję rozpędzane; 
jednego małżonka władze wysełąją do odległych 
powiatów, drugiego zostawiają na miejscu. Ztąd 
powstaje zamęt i rozprzężenie zarówno w sto­
sunkach majątkowych jak i moralnych.

Z Chełmna przywieziono niedawno du cyta­
deli warszawskiej 2 -eh księży i 2 0  tu włoś ian- 
unitów.

Jak daleko sięga ucisk księży katolickich, 
pod wpływem rozgrywającego się wciąż dramatu 
unickiego, może posłużyć za przykład wypadek 
następujący, jaki niedawno miał miejsce.

Do jednej z parafij tutejszych przybyła para 
nowożeńców, prosząc księdza o danie ślubu. Po­
nieważ panna młoda nie miała rac tryki urodzę 
nia, proboszcz więc ślubu odmówił, żądają, we­
dług prawa albo metryki, albo 2  wiarogodnyeh 
świadków. Ostatniemu żądaniu stało się zadość. 
Za świadków mianowicie podani zostali dwaj 
prawosławni, wyżsi urzędnicy tutejsi, z tych je­
den sędzia pokoju książę Meszczerski, którzy też 
zeznali, że panna młoda jest taka a taka, katoli­
czka. Gdy w parę tygodni pot* m władze śled­
cze dowiedziały się o ślubie, zaw.tdomiły w ła­
dzę kościelną, że panna młoda nie należała do 
kościoła katolickiego, lecz do prawosławnego 
(uiiitka) i pociągnęły do kary pieniężnej — nie 
świadków za fałszywe zeznonia, le*. z dwóch księ 
ży ślub dającyc 1
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Wiadomości osobiste. D nia 29. bm byli na 
obledzie dworskim  miedzy innym i: ks. S a p i e h a ,  
hr.  D  z i  e d u s z y  c k i , hr.  S i e m i e ó s k i  i hr.  
Ed.  S t a d n i c k i .  Sm utną wiadomość odbiera 
Nowa Reform a  z V illepreux  pod P aryżem . S tan  
zdrow ia B ohdana Z a l e s k i e g o  w osta tn ich  dniach 
ta k  sie pogorszył, że zachodzi obaw o życie czci­
godnego s ta rc a . —  Pp- W ojciech S tan is ła1 D ą -  
b r o w i e c k i ,  rodem z D ąbrow y w G alicji i Izak  
T a u b e n f e l d ,  rodem z D obrom ila, o trzym ali na 
U niw ersytecie Ja g ie ll. stopień dr. praw . — M ini­
s te r br. P i  no , i szef sekcyjny C o c h ,  hr.  S i e -  
m i e ń s k i  i szombelau hr. L e d o c b o w s k i ,  byH 
dnia 29. b. m. na audjencji u cesarza.

rtekrologja. K aro l M a r t l n i ,  ck. rad ca  dworu, 
zm arł przedw czoraj we Lwowie. — D an ie l B  i e- 
l a n i k ,  inspektor podatkowy, zm arł w T arnow ie.— 
D r. E. R e b e n ,  adw okat w W iedniu, rodem z G a ­
lic ji, zm arł w W iedniu.

Kalendarz. C z w a r t e k  (1. k w ie tn ia ) : H ugona 
B. —  Zbigniew a. W schód słońca o godn. 5. m. 46, 
zachód o godz. 6. min. 23.

Do lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań­
cami Z PrUS wpłynęły następujące d a tk i : P an  Sy­
don K ęp licz  1 z łr., p. E ugen ja  B ajew ska 11 z łr.
50 centów , p. G ertru d a  M arm orosz 5 z łr., z Bo- 
horodczan, z odczytu p M aiew icz 5 złr., Paw ełek  
w cukierni p. K osteckiego 1 z łr., p. A . B ieńkow ­
sk i z C zortkow a 5 złr.

Pom iędzy wygnańcam i z P ru s  są do um iesz­
czenia :

1) Rządca-ekonom , kaw aler, posiadający b a r­
dzo chlubne św iadectw a. 2) L eśn iczy  egzam inow a­
ny, mogący pełnić także  obow iązki p isa rza  gospo­
darczego , obznajom iony rów nież z gorzeluictw em , 
kaw aler. 3) P arobek  do koni, żonaty , bezdzietny 
4) K raw iec , mogący przy jąć obow iązki p rzykraw a- 
oza, żonaty . 5) L eśniu, żonaty, 4 dzieci. 6) Cze­
ladn ik  rzeźn ick i, umiejący i m asarstw o, kaw aler.
7) Zdolny k a n to rz y s ta , posiadający bardzo dobre 
św iadectw a, zna  ję z y k i : polski, niem iecki, Czfcaki 
i rosy jsk i. P oszukuje posady w fabryce lnb domu 
handlowym .

Z głaszać sie należy (gmach te a tra ln y , p ie rw ­
sze p ię tro , liczba 17).

Ja n  Dobrzański.
W grobach królewskich na Wawelu odpra­

w ioną zostau ie we czw artek  o godz. 9 1/a rano 
m sza św. za spokój duszy Zygm unta I.

Zmiana religji. p . P io tr  Spang zaw iadam ia 
nas, że w tych dniach p rzy ją ł w yznanie ew ange­
lickie, gdyż cała rodzina jego je s t tego w yznania.

Wiosna a porządki miejskie. Od k ilkn  więc 
dni mamy m iłą, przyjem ną i ciepłą wiosnę, na 
k tó rą  ta k  długo musieliśmy czekać. To tez nie 
dziw , że — k to  tylko może —  ucieka z domu, 
aby odetchnąć świeżem wiosennem pow ietrzem  i 
użyć przechadzki. A le jak żeż  się przechadzać, 
kiedy ulice pełne są b ło ta . Za lepszych  czasów 
M ag is tra t s ta ra ł się choć w części za rad z ić  złemu, 
za rząd zając  szybki wywóz b ło ta  i zrąbyw anie g ru ­
bych pokładów lodn, w tym  roku n ie ste ty  w ładze 
m iejskie p a trz ą  z założonemi rękam i na n ieporzą­
dek, w yczekując, aż słońce spełni zadanie w ładzy 
m iejskiej.

Codzień otrzym ujem y lis ty , w których  m ie­
szkańcy rozm aitych ulic u p rasza ją  nas o in te rw en­
cję. N ie podajem y tych pism  z tego powodu, że 
v?szelkie naw oływ ania, choćby naw et n a js łu szn ie j­
sze, pozostają  bez skutku. A le, ja k  w szystko ma 
swoje g ran ice, ta k  i w tym  w ypadau pow inien 
n astąp ić  zw ro t ku  lepszemu. To też  dom agam y się 
j.-szcze raz , aby w mieście, a szczególnie w śród­
mieściu, umożliwiono ja k ą  ta k ą  kom unikację.

Magnetyziri Ziemi. W  tutejszym  U rzędzie  te ­
legraficznym  obserwowano w czoraj nader rzadk ie  
a  ciekaw e zjaw isko prądów m agnetycznych ziemi. 
B ardzo dokładuie okazyw ała siłę p rądu i zbocze­
nie (dochodzące do 60°) busola, k tó rą  obserwowano 
z następującym  re z u lta te m : Du południa w zm agał 
się prq,d nadzw yczaj silnie, Dusola w ykazyw ała 
ce ra z  znaczniejsze zboczenie, natom iast od po­
łudnia zaczął co r a a maleć, a po pewnym c z a ­
sie ig ła  m agnetyczna u staw iła  się zupełnie n o r­
malnie. Z jaw isko to dosyć rzad k ie , gdyż w p rz e ­
ciągu la t  15 zdarza  się po raz  czw arty .

Milionowy spadek. Spadek po W ojciechu K u ­
szew skim , zm arłym  w Ameryce, w ynoszący około 
40 miljonów dolarów , zosta ł urzędow nie s tw ie r­
dzony ; nie jest więc żadną fikcją. N a zapytan ie, 
uczynione p rzez  in teresow anych za pośrednictw em  
poselstw a am erykańskiego w W iedniu, R ząd  S ta ­
nów Zjednoczonych odpow iedział, że spadek ten  
is tn ie je  i może być praw nym  sukcesorom wydany.

Wydział Kasyna miejskiego zaw iadam ia pp. 
członków, że w sobotę d ,ia 3. k w ie tn ia  br., za 
m iast program em  zabaw zapow iedzianego odczytu 
naukowego, odbędzie się koncert m uzyki Tow arzy­
stw a „H arm onji* , na k tó ry  pp. członkow ie m ają 
wstęp wolny. Początek o godz. wpół do 8. w ie­
czór. L is ta  o tw arta . B ile ty  wydawane będą w so­
botę do godz. 4. po południu.

Zagraniczne Wydawnictwa. Miasto nasze za ­
sypane je s t  obecnie przez usłużnych kolporterów  
najróznorodniejozem i zeszytowem i w ydaniam i za ­
gran icznem u ilośó tak ich  agentów  publicznych 
ciągle się zw iększa, a um ieją oni ta k  w praw nie 
zachw alać swój tow ar, iż n iejeden znajdu je am a­
torów , k tó rzy  jednak , opłaciw szy prenum eratę za 
całość, po k ilku  zeszytach nie o trzym ują więcej. 
P auow ie ci w łóczą się przew ażnie po res tau rac jach  
1 to w porze w ieczornej, a rów nież i po domach 
pryw atnych. R ozpow szechnianie się podobnych
przew ażnie lichych, bez najm niejszej w artości l i­
te rack ie j w ydaw nictw  niem ieckich szkodzi og ro ­
mnie rozw ojow i naszej 1 i te c; tu ry  w łasnej.

Czarna giełda znowu za leg ła  W ały  H etm ań- i 
skie, jedyne miejsce spacerow e w obecnej porze. 
K ilk ak ro tn ie  ju ż  odnośne w ładze zab ran ia ły  tym 
panom u rząd zan ia  w tem miejscu krzykliw ych 
zgrom adzeń; skutkow ało to je d n ak  ty lko przez 
czas k ró tk i. Upraszam y więc o w znuw ienie w yda­
nych poleceń. M agistrat zaś prosim y o oczyszczę 
nie W ałów  z błota i śniegu, nareszcie o posypanie 
chodnika piaskiem.

Z kolei Karola Ludwika. W skutek  uszkodze­
n ia mostu przez wylew wody m iędzy Uknowem a 
Zieloną, w strzym uje się z dniem dzisiejszym  ruch 
osobowy i tow arow y między R aw ą R uską a Uhno- 
wem — nadto ruch tow arow y między R aw ą R uską 
a Sokalem praw dopodobnie na p rzeciąg  6-ciu dni.

N a lin ji między Jarosław iem  a R aw ą liń sk ą  
kolei lokalnej odbywać się będzie przeto  ruch oso­
bowy i tow arow y, na lin ji zaś między Uhnowem 
a Sokale n ty lko ruch osobowy.

Ciekawość pierwszy stopień d o . . .  małżeń­
stw a. P an  M., urzędnik  pewnej in sty tu c ji finan­
sowej, m ieszkając na drugiem  p ię trze  W podwórzu 
w jednym  z domów przy  u licy od pewnego
czasu codziennie p rzed  wieczorem system atycznie 
zasiada ł w oknie z lo rne tką  w ręku, jak b y  pod­
p atru jąc  czynności innych lokatorów , naprzeciw  
m ieszkających. N ie podobało się to panu B ., w ła­
ścicielow i domu, k tó ry  zauw ażył z oi urzeniem , źe 
lo rne ta  pana M. najczęściej zw róconą byw a na 
okna je :o  m ieszkania, a to szczególnie wówczas, 
gdy córka siedziała  w tym  pokoju. To też  uw a­
żając ta k ie  postępow anie za  niew łaściw e, a  naw et 
ub liżające, wymówił panu M. m ieszkanie. P a n  M 
tłum aczył się, źe nikomu nie może być w zbronio- 
nem, patrzyć ze „wego okna przez lo rnetkę, a k to  
sobie nie zyczy, aby w idziano, co się u nieco 
dzieje , może zapuścić ro letę . Ze zaś p rzyg lądał 
się córce pana B., tego sic wcale nie zapierał. 
D odał przytem , że panna !5. ta k  mu się podobała, 
iż uw ażałby się za najszczęśliw szego, gdyby mógł 
osobiście w ynurzyć je j swoja życzenia. P rosił więc 
rozgniew anego ojca rodziny, aby odstąpił od swego 
ż.;dania. W  obec tak  postaw ionej kw estji pan B. 
dał się ostatecznie u łagodzić i obaj panowie udali 
się niebawem do m ieszkania pana B ., k tó ry  cie­
kaw ego loka to ra  p rzedstaw ił swojej córce.

Włościanom z Galicji pozwolił je ii.-guberna to r 
w arszaw sk i udać się w tym rokn do robót polnych 
i fabrycznych do K ró lestw a Polskiego. Robotnicy 
mogą s!q tam udawać za k a rtą  legitymacyjną na

czas od 2 do 4 tygodni. Do pobytu przez dłuższy 
p rzeciąg  czasu potrzebny je s t  paszport w izow any 
przez ro sy jsk i konsu la t

Aresztowania. Żandarm  A polinary  N icz, p rzy ­
jechaw szy  onegdaj do Lwowa, spostrzeg ł elegancko 
ubranego złodzie ja  J a n a  D orotę k tó ry  popełnił w 
osta tn ich  Gzasach w M szanie dwie śm iałe k ra ­
dzieże, a to  u w łościan tam te jszych  S tefana Sy- 
w ińskiego i M ikołaja N aw rockiego. D oro ta  dostał 
się do m ieszkań wspom nianych gospodarzy przez 
w yłam anie dachu. To te ż  sprytnego p ta szk a  na­
tychm iast aresztow ano.

Usiłowano włamanie się. W czorajsze j nocy 
niew yśledzeni je szcze złoczyńcy usiłow ali dobyć 
się do handlu w ik tuałów  R acheli B rand  przy  ul. 
S zp ita lnej 1. 30. W ykroiw szy szybę w oknie, 
ćncieli w ten  sposób w ejść do środka, p rzeszko­
dziła  im ty lko silna okiennica. Z abrali się więc 
do w yłam yw ania mnru siekierą. W  połowie jeduak  
roboty, m ieszkający w tyiu samym domu J .  Zarem ba 
usłyszał silne uderzenia, o tw orzył okno i w ten  
sposób spłoszył rabusiów , k tó rzy  udali się n as tęp ­
nie do m ieszkania S ary  R oth , p rzy  te j samej u licy 
1. 28, g d /ie , oderw aw szy zam ek, sk rad li pierzynę.

Usiłowane otrucie, z  Kołomyi donoszą nam 
dnia 30. b m .: M ieszczanin J a n  K lusik , w ypił w czo­
ra j rano w zam iarze sam obójczym , znaczną ilość 
mię zan iny  kw asu sia rczanego  i c iasta  fosforowego. 
Pomimo to, nieszczęśliw y człow iek żyje, nie ma je­
dnak żadnej nadziei u trzym ania  go p rzy  życiu. 
Powód ta rg n ięc ia  się na w łasne życie niewiadomy.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 30. m arca. 
Skradziono pierzynę w art. 21 zł. i 2 pary  butów 
w art. 12 zł. —  Znaleziono paczkę cygarów  i 8 
kluczyków  na tasiem ce.— Zakw  zło ty  pierścionek.

KrakÓW 29. m arca. W oda na W iśle podnosi 
się od g> dziny4 . z 170 centym etrów  na 215 cen- 
tim etrów  ; w edług telegram ów  z Oświęcim ia stan  
wody tam że wynosi 250 centym etrów .

Warszawa 29. m arca. W  pałacu oidyii icji K ra ­
sińskich na K rakow skiem  Przedm ieściu  w W a r­
szaw ie — ja k  donosi W iJc  — wybuchł ogień na 
3. p ię trze  i przeniósł się na poddasze. N a szczę­
ście pożar zosta ł ugaszony ; obawa by ła tem w ięk­
szą, że w tym  samym paw ilonie mieści się słynna 
b ib lio teka K rasińsk ich  i Św idzińskich. P o ża r nie 
m inął ato li bez szkody, zgo rzały  bowiem cenne 
przedm ioty, zabytk i sz tu k i d rukarsk ie j, m alowidła, 
itp ., będące w łasnością h rab iny  P ., a złożone na 
poddaszu.

Stanisławów 30. m arca. W  nocy spłynęły ju ż  
l*dy D n ies tru , powyżej H a lic z a , p rzy  stan ie
w*'dy 2*30.

RzeSZÓW 30. m arca. Lody na W isłoku ru ­
szyły w czoraj o godz. 3. z rana , p rzy  stan ie  wody 
4*60 powyżej zera , poczem opadła woda do 1’40 
m. nad zero. M ikoska w ystąpiła z k o ry ta , za le ­
gając  przyległe g ru n ta . W c z o ra j, pod wieczór,
p rzybyw ała woda w W isłoku ; dzisia j, nad ranem , 
w znosiła się do 2*60 m. nad zero, w te j obwili
zas (godz. 10. m. 35 z ranaj opada.

Ż kresów Podola. J a k  w całym  k ra ju , ta k  i 
w nasze j jego części w yw ołał upadek gal. Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego praw dziw e p rze ra że ­
nie. A kcja ra tunkow a ze strony  Rz,ądu i k ra ju , 
kom itetu  likw idacyjnego i obyw atelskiego kom itetu  
pomocniczego, rozegnala  ciemne chm ury, k tó re  nad 
całym krajem  zaw isły

W  rzędzie  ludzi, k tó rzy  w poczuciu obowią 
zk u  obyw atelskiego pospieszyli s  pomocą, aZeóy 
przyspieszyć ulgę dla w łościan, jeden  z pierw szych 
s ta u a ł u arsz.ałek pow iatu  borszczowskiego h rab ia  
M ieczysław  D unin  B o r k o w s k i ,  k tóry , nie szczę­
dząc p racy  i trudu , za ją ł się przeprow adzeniem  
zaw iłej spraw y likw idacy jnej. Locz opieka jego 
nie na tem się kończyła. Po w ydaniu kw itów  z 
d ek larac ją  ekstabnlacyjną, nie zostaliśm y bez jego 
pom ocy; p. m arszałek  in te rw en jow ał bowiem w 
obec Sądu, i ten  przyjm uje obecnie- prośby o wy 
kreślen ie długu bankow ego pro tokolarnie, co zn a­
cznie zm niejszyło w ydatk i. Za tę  sz lachetną i o- 
f ja rn ą  czynność p rzesy ła  cały pow iat w tej drodze 
swemu opiekunow i: „Bóg z a p ła ć !”

(Ustęp ten  wyjmujemy z obszernego adresu, 
k tó ry  nam nadesłano, a k tóry  podpisany je s t przez 
urzędow e rep rezen tac je  31 gmin pow iatu. — P rzy - 
pisek Red.).

Gorycja 29. m arca. P ogrzeb  h r. C h a m  b o r  d 
odbędzie się w sobotę o gudz, 10. przedpołudniem .
Z Monachium przybędzie na pogrzeb książę A  r- 
n u 1 f .

„Album pięknych W arszaw ianek*  opuściło ju ż  
prasę fo todrnkarską. W  pierw szym  zeszycie, na 
ty tu łow ej karc ie , m ieści się p o rtrec ik  m łodziutkiej 
panny M ir..., następnie zaś idą podobizny pań 
Cyw..., D r. D i..., pani B a.. , N iew ..., Sus... i O r..., 
dobrane ta k , aby różne rodza je  wdzięków repre 
zentow ane były w tym pierw szym  zeszycie, za 
któiyrr. pójdą inne w m iarę życzeń w arszaw skiej 
publiczności.

P an  M irecki po rtrecik i owe a rty styczn ie  wy­
konał, z uw zględnieniem  sposobu reprodukcji, a 
w ielki fo rm at albumu kw alifikuje go do galonów i 
buduarów, a naw et na zag ran iczne  rynk i d la  dzieł 
SżtukL

Zakład gaiwanoplastyczno-artyetyczny otw iera 
w W arszaw ie p. W ład y sław  D aszkiew icz, u ta len ­
tow any rzeźb ia rz  ze Lw owa, pracu jący  ju ż  od 
dłnższego czasu na tem polu z dobrem powodze- | 
niem. F ab ry k a  w yrabiać będzie przedm ioty g a lan ­
te ry jne , przybory do to a le t i stołów, dekoracje do 
mebli i m ieszkań, kopje wszelkiego ro d za ju  dzieł 
sz tu k i rzeźb iarsk ie j itp ., co w szystko do tąd  spro­
wadzano z zagran icy .

Obelga czy kom plim ent ? A k to rka  londyńska 
p. Abram s zask a rży ła  p rzed  niedawnym czasem 
k ry ty k a  H udsona z powodu, iż  w spraw ozdaniu 
o nowej ja k ie jś  sztnee nap isa ł : .P a n i Abram s
przypom ina v ykopaliska profesora Schliem anna — 
je s t prawdziwym  an tyk iem .” Sędzi i napróżno u i- 
łow ał usf okoić w zburzoną arty stk ę , tw ierdząc, 
„że najlepszym  dowodem, ja k  cenne są wykopy­
wane przedm ioty, je s t  wysoko płacona za nie 
cena .” „T ak — odparła gniew nie a r ty s tk a  — ale 
sze rsza  publiczność nie sk łada ię z badaczy s ta ­
rożytności, a od czasu owej k ry tyk i dostaję co­
dziennie bezim ienne lis ty , w k tó rych  zap y ta ją  
m n ie : „Czy posiadam  łacińskie n ap isy ?* , albo
w yraża ją  zdziw ienie : „Że całość je s t tak  dobrze
zachow ana” i td .” N akoniec powaśnione strony po­
godziły  się i n az a ju trz  B , dson nap isał w swoim 
dzienniku „ J a k  się do iadujem y, znakom ita 
nasza  a rty s tk a , pani A bram s, obchodzić będ®*6 
w krótce ośm nastoletn ią rocznicę swoich u ro i^ in . 
"Wszystkie dzieci i wnuki przyjm ą udzia ł w u ro ­
czystości. .

Leczenie „ p a r  distance.” W iener medmnische 
Z tg . p isze: Z początkiem  bm. staw ał przed  Sądem 
w B erlin ie  n ie jak i W illiam  Becker, noszący ty tu ł 
„lekarza  n a tu ry ,” obwiniony ô  liczne oszustwa, 
k tórych  się dopuścił, w yzyskując łatw ow ierność 
cierpiącej lu d z k o śc i; zumnemi bowiem anonsami 
w gazetach zapewniał, iż  zbadawszy ta jn ik i na­

tu ry  ludzkiej, posiada zio ła trop ika lne , którem i 
je s t w s tan ie  wyleczyć każdą, chociażby najc ięższą  
chorobę. Że anonsy skutkow ały, i że ilość ła tw o ­
w iernych szukających listow nie porady u lek a rza  
n a tu ry  była znaczną, dowodzi stw ierdzona nrzę- 
uownie cyfra dochodów , w osta tn iem  bowiem pó ł­
roczu nim ręk a  spraw iedliw ości dosięgła B eekera, 
dochód jego w ynosił ok rąg łą  sumkę 45 .000  m arek. 
D alszy  tok  rozpraw y w ykazał, że B ecker po ukoń­
czeniu czterech  k las ludowych, czując w sobie po­
w ołanie do s tan u  lekarsk iego  w stąp ił za  parobka 
do a p te k i ; środki zaś ta k  gorąco zachw alane, w 
postaci ziółek lnb pigułek, k tó re  w ysełał za  po­
braniem  pocztowem , nie tru d z ił  t lę  sprow adzać z 
dalekich  ssref podzw rotnikow ych, lecz pobierał je  
od berlińskich  droguistów . T rybunał w m otyw aeh 
owego w yroku, k ładąc nacisk  na okoliczność, iż  
leczenie listow ne, czy tu p rzez  le k a rza , czy też  
p rzez  kogokolw iekbądź innego p rzedsięb rane, je s t  
czynem nieuczciwym, gdyż nai-aża chorego na n ie­
bezpieczeństw o, skazał domorosłego le k a rz a  B e­
ckera  na rok w ięzienia, a następnie n a  dw uletn ią 
u tra tę  Cz.ci.

D otk liw a lecz zasłużona k ara , k tó ra  dotknęła 
jednego z w ielu szalb ierzy , bodajby odniosła po­
żądany skutek , by w przyszłości publiczność nie 
dała  się łapać na lep szumnych anonsów, i by ra z  
zan iechała  szukać listow nie rady  lek arsk ie j.

Wiadomości literackie i arty styczne.
Wiadomości osobiste. F an i Z i m a j  e r  rozpo­

czyna szeieg  występów w "Wiedniu z d. 10. kw ie­
tn ia . — W ładysław  M i e r z w i ń s k i  z jechał do 
B erlina , gdzie śpiew ał na koncercie urządzonym  
w dzień u iodzin  cesa rza  W ilhelm a.

(S. P .) Z teatru . Zachęcona powodzeniem 
„Dwóch złodziei* u raczy ła  nas w czoraj D yrekcja 
te a tru  ponownem przedstaw ieniem  tego arcydzie ła . 
Z dając spraw ę z p rzedstaw ien ia  na dochód pana 
K ohlera , zaznaczyliśm y dość w yraźnie, i e  „D w aj 
złodzie je” są rzeczą  dawno ograną i  ty lko dzięki 
w yjątkow ej obsadzie i w yśm ienitej g rze  mogą dziś 
ujść na scenie. Obecne k ierow nictw o te a tru  było 
sr,ać innego w te j m ierze z ia n ia  i  dzięki tem u 
wesołą Owćjżę rzezim ieszków  w wybornej in te r ­
p re tac ji pp. ZDoińskieg*: i R uszkow skiego og ląda­
liśm y w czoraj po ra z  w tóry. N ia dziw im y się 
w cale obecnemu kierow nictw u sceny, iż w p rzede­
dniu term inu w ypłaty  półm iesięcznej gaży, tndz ież  
w obec chw alebnej metody uk ładan ia  rep e rio a rza  
z dn ia na dzień, ten  a nie inny zrobiło w jbó r. 
D ziw im y się a to li mocno w szystkim  artystkom  i 
artystom , zajm ującym  ta k  zw ane „s tan o w isk a” 
w naszym  te a trz e  iż  zdecydow ali się na w ystęp 
w w czorajszem  przedstaw ien iu , k tórego  ch a ra k te r  
wcale był różnym  od p rzedstaw ien ia  bonefisowego 
p. K ohlera . N a dochód w ete rana  sceny, dawnego 
kolegi, można było bez ujmy swej godności a r ty ­
stycznej g ią ć  trzecio rzędną ainantkę, żandarm a 
lub naw et s ta tystow ać —  w czoraj a to li, w zw y­
kłem przedstaw ień  u, występ artystów  p ierw szo­
rzędnych w tego rodzaj a ro li z a s łn g jje  n a  wy- 
tkn ięcie .

Czyżby chodziło w tym  re.zie o podniesienie, 
u tizym anie s z tu k i?  "Wątpimy o tem. gdyż te ra z  
w łaśnie, w sezonie benefisowym, n ie je  Inokro tn ie  
zauw ażyliśm y, że ta  lub ow a ro la  była n ^ o d p o ­
wiednio lub wręcz przeciw nie obsadzona z te j p ro ­
ste j przyczyny, że pani X . lnb pan  Y . nie chce 
g rac drag  ej roli. obok pani A . lub pana B . Zkąd- 
że więc ta s  nagły zw rot w postępow aniu, skąd  
ta k a  db ilość o powodzenie „Dwóch złodzie i” ?

N ie dziwim y się, pow tarzam y, obecnemu k ie ­
row nictw u te a tru , nie p ierw szy to  i  n ie  o sta tn i 
ja sk raw y  błąd, ja k i  popełnia takow e w ciągu swej 
działalności, lecz ostrzegam y tych, k tórych te  sło­
wa dotyczyć mogą, by zechcieli szanow ać sw ą go­
dność a rty styczną , gdyż inaczej n ik t je j chyba 
uszanow ać nie zechce.

P an ie  S tachow icz i K w iecińska, tudz ież pan 
K w ieciński nie b rali udziału  w w ozorajssem  p rzed ­
staw ieniu .

U dział widzów w w czorajszem  p rzed staw ien ia  
był dość skromuy, eksperym ent więc nie udał się 
pod względem lnaterjalnym . M ała rzecz a w ielk i 
wstyd,

Repertuar teatralny, ś r o d a :  „W iesy  m ał­
żeńskie.”

O z w a rte k : „T rubadu r” (występ gościnny panny 
Machwicównej). B ile ty  z d a tą  30. m arca, ważne 
na jnfcro 1. kw ietn ia .

P ią te k : „Z błąkana ow ieczka” (benefis S tan i­
sław y P y sz n ik ) .)

Sobota: „Jadw iga*  (benefis H e n r jk a  J a r e c ­
kiego).

Odczyty dla kobiet. O edenrsty odczyt d ra  J ó ­
zefa ŻuMnskieg-), pt. „U stęp z geolog)! K a rp a t” , 
odbędzie się we środę dn ia 31. b. m. w w ielk iej 
sa li ratuszow ej.

P oczą tek  odczytu z uderzeniem  godsiny 5 -te j 
po południu.

„Śmigusa” nowy num er (p ierw szy w tym  Kwar­
ta le) podaje rycinę jednego z naszych dzienn ikarzy , 
d rugą ryciuę odnoszącą się do ustąp ien ia  hr. B a- 
deniego i R ady szkolnej i tz ec ią  * życia cow arsy- 
skiego. "W szystkie w ykonane są  wybornie. Oprócz 
tego w tekście w idzim y udatne k lisze . T reść dow­
cipna tym  razem  mało zajm uje się po lityką, za  to  
mamy w nie j w iele zręcznych anegdot i g ładk ich  
w ierszyków . A dres R ed ak c ji: u lica  H a lie k a  L 46.

Wystawa projektów na pomnik 
Mickiewicza.

Kraków 27. m arca.
(B.) J u ż  d ru g i m iesiąc dobiega ja k  długo w y­

glądano p rzez  ogól P o ls k i , p r o j e k t a  na pomnik 
M ickiew icza, śc iąga ją  w idzów  w m ury Sukiennic. 
Spraw a pom nika tak leniw o i długo w lokąca Bię, 
m ająca za sobą burzliw ą konkursow ą przeszłość, 
dziś p o r a ź  trze c i s ta je  p rzed  nam i w now ej ] od­
m iennej szacie.

R ok w łaśnie nbiegł od zapadnięcia u cb u a ły  
ju ry  kom ite tow ej, dzięki k tó re j ta  sp raw a p rzy ­
b ra ła  formy węzł i gordyjskiego, o rozcięcie k tórego  
u b iegają  obecnie autorow łe w ystaw ionych
w Langerów ce projektów , z dyrektorem  M atejką 
na czele. S p ra n a  pom nika, gorąco n a s i  ogół ob­
chodząca, nigdy dotychczas nie była ta k  w zględnie 
i z ca łą  konsekwencję, trak to w a n ą  przen naszą 
pra*.ę, j;tk w ci,wj\i obecnej. I  nic dziw nego Tu- 
genjnsz swe „ ja ” postaw ił — M atejko w yrzek ł 
słowo, z  drug iej strony  piśm iennictw o nasze po­
zbawione poważnej k ry ty k i, pióra iście w ytraw nego 
nie śmie w łaśnie ze w zględu na M atejkę, k a tego ­
rycznie i ostro  jak b y  u a leża ło , swego ostatn iego 
słow a wypowiedzieć. Jesteśm y niem al o s ta tn i i  «a- 
bier&jących głos w spraw ie bieżącego konkursu . 
I  kto w ie, esy nie przedw cześnie ? W szak  kom itet 
w ykonawczy, którem u polecono opracow anie d a l­
szego program u, w ystaw ił międży dwoma m olelam i 
w edłng projektu Matejki —  model trzeci, projekt
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p. Dyk&sa (dar a r ty s ty  do Muzeum narodowego), 
a zarazem  w ystósow al lis t  do pana W elońskiego 
W Rzym ie, z prośbą o ja k  najrych le jsze  przystan ie 
Wykonywającego się p ro jek tu  d łu ta  jego, co razem  
stanow ić będzie nowy konkurs. K onkurs en 'petit 
socu.te, czw arty .

ja sn e m  i niepotrzebującem  kom entarzy, je s t  
teg r rodzaju  postępow anie kom itetu  wykonawczego. 
K om ite t w obec zawodu, jak iego  doznał ze strony  
Wykonawców myśli M atejki, ra tu je  się jeszcze na­
d z ie ją , pokładaną w dłucie p. W elońskiego. Oby 
ona niepłonną była.

R zuciliśm y tu  słowo, k tó re  ju ż  uieco św ia tła  
daje na zapatryw anie  się nasze co do projektów  
Wykonanych w edług myśli M aiejki. Zawód, jak iego  
doznał k o m ite t, dotknie rów nież każdego , wcho­
dzącego na w ystaw ę. Czyż bowiem ta  m asa z po­
minięciem najkardynaln ie jszych  zasad proporcyj i 
stosunków estetycznych ma Lyć ozaobą m iasta , 
chlubą k ra ju , pomnikiem w ieszcza n a io d u ?  D la ­
czego fignra poety na wpół naga  i pełna bolesnego 
w y razu ? Oo znaczą boczne ńgury  i  grupy® Bez 
kom entarza daremno widz b łądzi i szuka ro z w ią ­
zan ia .

O ba p ro jek ta  w ykonane przez pp. Gadomskiego 
i K ygiora są wiernem odtw orzeniem  znanego z od­
b itek  fotograficznych rysunku M atejki. Różnice 
m iędzy niemi małe i nieznaczne. Oba g rzeszą  je- 
dnemi i tem i sarnemi w adam i w proporcjach i sco- 
sunkach. W  obn kardynalny  błąd, stanow i punkt 
kulm inacyjny pom nika - -  m ała i n ik ła  figui<* A da­
ma w raz z swym postum entem, stosunkowo do sze­
roko roztaczających  się stopni i samego spodu po­
m nika . . . .

N a pierw szym  z trzech  stopni obiegających 
p iedesta ł przed figurą M ickiew icza, od strony 
frontow ej mieści się grupu „G enjusza z orłem .“ 
W te j tk w i piętuo genjalności co do myśli p rze­
wodniej pom nika. Genjnsz pi zyk ląk ł na praw em  
kolanie, ręką praw ą P««#'? Pęfca w iążące sk rzyd ła  
o r le , lew ą w skazuje na ... .s z c z a . Pom ysł tej 
grupy je s t w ielkim i orygin .lnym. Śmiało możnaoy 
naw et resz tę  fignr o d izu c ić ; g ru p a  gen jusza  z 
figurą M ickiewicza, tw orjij duchowo i o rganiczn ie 
c&łoBĆ pe.ną polotu i siły. O rzeł jeduą  łapą w spiera 
się a a  książce, d iu g ą  iia mieczu i koronie Chro­
brego. K ^ią^ka nosi ty tu ł „ L ite ra tu ra  słow iańska," 
p iedestał pod M ickiewiczem napis „M iljon jestem ."

Od strony praw ej o gzym s piedestału figniy 
M ickiewicza, oparła  się postać kobieca z lam pką 
w praw ej ręce, lew ą zaś odgarnęła włosy. Czy to  
przyszłość®  Lub może w esta lka  czuw ająca nad 
wiecznym ogniem poezji naszej ? N ie wiemy. Tu 
ju ż  poczyna się chaotyczność myśli. T u ta j n iezbę­
dnym kom entarz. O dw rotna s trona  pom nika, k tó rą  
m istrz w trak c ie  w ykonyw ania projektów  n a k re ­
ślił, je s t  rów nież niejasną. T rzy  stopnie, na k tó ­
rych mieści się z przodu g rap a  gen jusza , z praw ej 
zaś postać kobieca g iną  w fan ta sty czn ie  ro z rz u ­
conych skałach. Z tych więc z odw rotnej strony 
pom nika w ynurza się naga postać kobiety jedną 
nogą do tyka jąca  konCLy, z k tórej woda wypływa.

Bo je j odu sU-onach rozsiad ły  się m ęskie po­
stacie. To D niepr i N iem en K ubieta  to W isła. 
C ała t a  g rupa  m ająca równoważyć stronę frontow ą, 
je s t  co do myśli n iejasną, zaś co do fonny nie 
dość organiczn ie z całością pom nika zw iązaną.

Oto w ciasnych gran icach  dzielim y się z szan. 
czy te ln ikam i tym  krytycznym  poglądem na rzecz 
arcyw ażną, na spraw ę, k tó ra  i ta k  w sercu n a­
rodu naszego pierw sze zająć pow inna miejsce. 
P rzedw cześnie byłoby ze strony naszej wydać k a ­
tegoryczny  sąd w te j spraw ie. R ezerw ujem y go 
na przyszłość. D ziś niech nam wolno będzie p rzy ­
łączyć się ty lko do choru innych głosów prasy  
naszej, y/olającej o rozpisanie nowego ogólnego 
konkursu. A  głos ten, oby nie przebrzm iał bez sku tku .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i a d o m o i e i  o s o b i s t e .  P. W. S l a d k o w -  

s k i ,  radca rządowy, dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika 
wyjechał ze starszym inspektorem p. W. Goeblemdo 
Sokala.

P o c z t o w e  K a s y  o s z c z ę i l n u ś c i .  W ze­
wnętrznej administracji urzędu pocztowych Kas oszczęd­
ności zajść ma niebawem zmiana w tym kierunku, iż 
urząd ten podlegać będzie nietylko Ministerstwu handlu, 
ale także i Ministerstwu Skarbu, a wszystkie ważniejsze 
zarządzenia tej istytueji zależeć będą nietylko od za­
twierdzeń Ministerstwa handlu, ale także i od aprobaty 
Ministerstwa Skarbu.

S p r a w o z d a n i e  c .  k .  i n s p e k t o r ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  za rok 1885 już wyszło z druku. Rzecz o 
Galicji napisał w niem p. A. Nawratil.

LWÓW 30. marca. (Sprawozdanie Izby kupieckiej)
Ceny za 100 ldlogr. paritas Lwów •
Pszenica czerwona złr. . 8 75 do 9 —, biała 8-50 d« 

8'75, żółta S'25 do 8'50. Żyto 6'— uo 6-25. Jęczmień 
browarny 7 — do 7'50, pastewny 6~— du 6 35. Owies 6-50

do 7'—. Groch do gotowania 8'— do 9 —, pastewny 6-50 
do 7'—. Wyka 6 50 do 7" . Bób 8'— do 11'—. Hreczka 
850 do 9'—. Kukurudza stara 6'50 do 6'75, nowa 5'50 do 
5'75. Rzepak zimowy 10'50 do 11'—, jesienny —•—, letni 
12 — do 13 —. Lnianka 10'— do 10’25. Nasienie lniane 
1275 do 13 —. Koniczyna' 45"— do 5-5. Kminek —•— do 
— . Anyż płaski 30'—do 33. Spirytus za 10.000 litrów 
procent. Gotowy 24*/j złr. — cnt. W aluta: marek 61'60 
rubel 124 74, napoi. 9 99.

Usposobienie niezmienne.
C eny  sshoża z dnia 30. marca. 1886 r.

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer. 
Konicz. biała 
Konioz. szw.

Lwów Tarnopol Pcdwo-
łoczyska Jarosław

8'50—9'4ó 850- 9'35 8'50—9 '--  9-— 
.----- 6 45 5'PO—6'30 5'30 6'20 6'—■
 775
90—8’-  

6 -  10 05 
T— 8'25 
8'— 10-25 
8-— 9-50 
45'—53-— 
40-—50-— 
40-—50-—

6 '----- 7'— 5-75-6-50 6'—
6 35 - 7 — 6'25—6'50 6'50 
6 — 10 — 6'— 11 — 6 — 
3.85—7 — ___ • _  7-_
Pj 10 — o.— 10 -  8'—
8 '-----9 2 5 —•------
45'—52'—[45.-50.— 45' 
40— 50-—'  ------• _  40'

—9-25 
—6.70 
-7  —

10-50
-7-50
10-50

•50-—
■52--

 .40-—45 — —•----- •
Wszystl u za 100 kilo netto bez woika.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5-— do 10 — no­

minalnie.
Okowita za 1000 liter pret. loco Lwów złr. 24- do 

24-50.

Przegląd polityczny•
lw ów  31. maren.

Na wczorajszej sesji udzielił Wydział krajo­
wy na budowę dróg następujące bezzwrotne za­
siłki :

a) Wydziałowi powiatowemu w Przemyśla­
nach na dalszą budowę drogi gminnej z Glinian 
przez Murów do gościńca rządowego w Jaktoro­
wie 3000 zł.

b) Wydziałowi powiatowemu w Mielcu na 
dalszą budowę drogi gminnej z bugaja do Ota- 
łęża 4000 zł.

c) Wydziałowi powiatowemu w Slrałacie na 
budowę mostu na rzece frniiej w Hlibnwie, na 
drodze gminnej z Grzymałowa do Tarnopola 
300 zł.

Przy wyborach do wiedeńskiej Rady miej­
skiej upadł na przedmieściu M argarethen wice­
burmistrz S t e u d e l  przecie kandydatowi demo­
kratycznemu.

Studenci bukowińscy wj stosowali do p. To- 
m .. s z c z u k a  telegram dziękczynny za mowę 
tegoż w dyskusji budżetowej, w której poseł bu­
kowiński prawił między miiomi także o wrzeko- 
mej agitacji polskiej (!!!) na Buków iuie.

Do Neue fr  Pressc donoszą z Opawy: Krąży 
tu niestwierdzona dotąd pogłoska, że prezydent 
kraju B.\cquehem ma być przeinaczany na min. 
handlu. Henryk Larisch Monnich ma być następcą 
m arszałka kraj. Ktlnberga.

W znanej tte rze  p. H e i n r i c h a  przeciw 
S c h  o n e r e r o w i  donoszą z Wiednia, że ukon­
stytuowanie się poszło z pewną trudnością. W 
kilku sekcjach trudno bjło zebrać komplet. Wozys • 
cy członkowie komisji z wyjątkiem S u e s s a  
— przyznał’ słuszność żądaniu p. Heinricha skar­
cenia p. Schónerera za obelżywe wyrazy. P . Suess 
uzasadni swoje wotum w pełnej Izbie.

Ayram er Ztng. dowiaduje się z buda Pesz­
tu, że kroacka deputacja regnikol im a ukończy­
ła  już swoje prace i poleciła przewodniczącemu 
V u k o t i n o w i c z o w i  i sprawozdawcy Mi s k a -  
t o n o w i c z o w i  wręczenie powziętej uchwały 
prezydentowi deputacji węgierskiej. P r jzydenci 
odu depulacyj mają ułożyć termin wspólnego ze- 
b u m a  się obu deputacyj.

Norddeutsche Aifgemeine Zeitung pisze do 
słownie : „Jesteśmy w możności zaznaczyć , że
wiadomość, jakoby dwór włoski albo Rząd wło­
ski wstawiał się na korzyść zdrajcy kraju K r a ­
s z e w s k i e g o ,  jest prostym wymysłem. 
Tern samem objętą jest podstawa tendencyjne­
mu w.,my iłews o oziębieniu niemiecko - włoskich 
stosunków".

W W trszawie rozeszła się pogłoska, jakoby 
jenerał H u r k o  nie miał już wrócić na swe sta­
nowisko. Notujemy tę pogłosaę, nie przywiązując 
do niej wszakże żadnego znaczenia.

Przed kilku dniami dawał car audjencję 
„posłańcowi" emira bucharskiego, bekowi Astan- 
kule bij Diwenbegowi, który przy tej sposobności 
aoręczył parze carskiej bogate podarunki. Chara­
kterystyczną jest rzeczą, żo posła bucharskiego 
nakazano w tym roku tytułować „posłańcem" a 
nie „posłem , jak dotychczas oywało, a to dla 
lepszego wykazania zależność emira od cara.

Prawosławny biskup w Chełmie i w tym ro­
ku zamierza wysłać do świętości kijowskich 1 0 0  
„byłych unitów8 z Chełmski ‘go, Podlasia i gu- 
bernji augustowskiej. Naczelnicy powiatowi ode-

bral: już rozkaz zrekrutowania 1 0 0  owych
ulnftów.

Wileński koresp. Dziennika Poznańskiego 
donosi: W ostatnim liście donosiliśmy już wam
o nawoływaniu pana Kochanowa do podania 
adresu wiernopoddańczego do cara, w odpowiedzi, 
ua który ma nastąpić wiele ulg. Z powodu tego 
w mieścin obiegają tysiączne gawędy, a każdy 
tłumaczy sobie inaczej ten znak „szczególniejszej 
łaski8. Mniemają tutaj bowiem, iż po tem wszyst- 
kiem, co się działo przez przeciąg lat osiatnich, 
nie wypada Rządowi wprowadzać ulgi nie będąc 
proszonym. Że zaś dzisiaj w polityce rosyjskiej 
daje się postrzegać pew en zwrot w kierunku 
bardziej pojednawczym, przeto szlachta polska w 
adresie, zapewniając o swych wniernopoddańezych 
uczuciach i przywiązaniu do tronu, ma prosić o 
łaskę monarszą i wzgląd na trudne j. j położenie. 
O ile * tem wszystkiem jest prawdy, trudno 
przesądzać, atoli w charakterze kronikarza musi­
my zanotować wszelkie takowe gawędy, stw ier­
dzające,^ iż w każdym razie coś się owięci. Ró­
wnocześnie, jak już zaznaczyliśmy u  poprzednim 
liście, jenerał-gubernator Kochanów ma być od­
wołany, a na miejsce jego zostałby mianowany 
któ.y z bardziej względnych administratorów. 
Wskazują nawet na paru wybitnych dygnitarzy 
rosyjskich, którzyby byli kandydatami na wielko­
rządcę litewskiego. W mieście naszem obiegają 
również gawędy, iż jenerał-gubernator Warszaw­
ski Hurko ma otrzymać przeznaczenie inne, w 
hierarchji czysto wojskowej, jaao głównodowo 
dzący wojskami okręgu, który jakoby ma być 
jeszcze uformowany specjalnie dla niego.

Neue freie Presse dowiaduje się, że zmiana 
w redakcji Dniewnika Warszawskiego zaniepo­
koiła mocno panslawistyczne sfery petersburskie, 
któro chcą w tym fakcie widzitć chęć zbliżenia 
się do Polaków.

Z Paryża donoszą, że rewolucjoniści tamtejsi 
postanowili otworzyć składkę dla strejkujących 
robofników belgijskich. Zanosi się na strejk o 
wielkich rozmiarach w najrozmaitszych gałęziach 
przemysłu.

Do Neue fr. Presse donoszą z P etersb u rg a: 
Panuje tu powjzechna obawa, że w Sofji przy- 
gotow u,e się katastrofa. — Idea królestwa buł­
garskiego znajduje tu sympatyczne przyjęcie, u- 
trzymują jednak, że idea ta nie da się urzeczy­
wistnić b»z poparcia ze strony Rosji, zwrot zaś 
w polityce rosyjskiej nie nastąpi, dopóki w Buł- 
gsrji rządzić będzie ks. Aleksander, który staje 
się tu osobistością coraz więcej antypatyczną. 
W sferach kompetentnych panuje przekonanie, 
że już nadeszła chwila, w której Rosja powinna 
się zająć energicznie przywróceniem porządku w 
Hułgarji Nie pize idujp tu nowycb kcraplikacyj 
z tego powodu, gdyz Anglja zaiLwolm się zwy­
kłym protestem, a Austrja nawet protestować nie 
będzie, ale gotową .jest z góry zgodzić eię na 
decyzje Rosji, ponieważ opozycja jest niemożli­
wą. Niemcy nie zrobią też ’R>sji żaduej trud­
ności.

Poi. Corr. donosi z Bukaresztu, że Rząd 
rumuński upoważnił swego posła wiedeńskiego, 
p. M a v r o g e n i e g o  do rozpo zę^-ia rokowań z 
Rządem austrjackim w sprawie odnowieuia kon­
wencji handlowej.

Donoszą z Rzymu : Grecja cf"ra się na­
wiązać ściślejsze stosunm z Bułgarją i Czarno­
górą.

Z Aten donoezą do Ncuc. fr. P ,rsse: Mini­
sterstwo zażąda od Izby upoważnienia do rozpi­
sania pożyczki przymusowej w celu przyjęcia o- 
ficerów zagranicznych do aiuiji i na cele woj­
skowe. l'oil Larissą stoi 25 (L0  żołnierzy, pod 
Trikaln i Art.i 10.0  O ż-JiiiotEy, a na diugiej li­
nii stoi oddział wojskowy, liczący 15.000 iudzi. 
Liczba świeżo powołanych rezerwistów wynosi 
2 0  0 0 0  żołnierzy.

IWŁfoiy wła „uziula Poislp."
Kołomyja 31. marca. Rada gminna nadała 

p. Oktawowi P i  e t r u s k i e  m u  z powodu 25 
letniego jubileuszu jego służby autonomicznej, 
w uznaniu zasług dla kraju położonych, obywa- 
tilstwo honorowe miasta Kołomyi.

Kraków 31. marca. Stan wody od północy 
nic zmienił się wcale, a obecnie wynosi 2 t>0 ctm. 
po nad zero. Piwnice i sutereny domów przy 
ulicy Wolskiej zalane. Z  polecenia prezydenta 
miasta podwyższono wał ochronny przy starej 
Wiśle. Raba porobiła ogromne szkody polne na 
przestrzeni od Myślenic do Gdowa. Błonia kra­
kowskie zalała rzeczka Rudawa.

MielJC 31. marca. Wisła zrzuciła tamtej no­
cy lody przy znacznym podniesieniu się w d y .

Z W isłoki odpłynął zator do Wisły. Niebezpie­
czeństwo przerwania wałów w powiecie miele­
ckim minęło.

(X.) Radomyśl (nad Sanem) 30. marca. 
f3. godzina po południu). Wczoraj po południu 
zator uformował się na Wiśle pod Otwałowicami. 
Wody przerwały wały i obróciły się z krą na 
pola niszcząc ozime zasiewy. Klęska straszna. 
Dowiaduję się, że obszar dworsk. i gmina w 
Chwałowicach zwróciły się telegraficznie z prośbą 
do Wydziału krajowego o pomoc na zasiewy wio­
senne i naprawę wałów.

fD) Wiedeń 31. marca. Wczoraj rozpoczęły 
się obrady komisji językowej nad wnioskiem 
S c h a r s c h m i d a .

(D) Wiedeń 31. marca. Z Odesy donoszą, że 
Rosja czyni przygotowania do okupacji Bułgarji.

Bruksela 31. marca. Wiadomości o rozru­
chach są niepomyślne. Bo zwołaniu rezerwy uda 
się może pokonać wzburzone tłumy Coraz bar­
dziej ujawnia się w rozruchach wpływ agitato­
rów z zagranicy.

Peterśęurg 31. marca. N jw . W r. dowiadują 
się, żo książę A l e k s a n d e r  chce się prokla­
mować w Filipopolu k>ólem bułgarskim.

Telegrafy biura koresp.
Wiedeń 31. marca. Na wczorajszem posie­

dzenia Izby posłów rozwinął m inister G & u t s c h  
swoje zapatrywania co do reformy szkół średnich. 
Minister wyraźnie zaznaczył, że poziom obecnego 
wykształcenia nie może być obniżony. By gim­
nazjum odpowiadało swemu zadaniu, należałoby 
studja gimnazjalne rozłożyć na dziewięć lat.

Berlin 31. marca. Parlam ent obradował 
wczoraj nad urt&wą przeciw socjalistom. M ini­
ster P u t k a m e r wskazał na rozruchy belgijskie, 
które czynią niezbędnemi środki zaradcze. Ko­
ściół katolicki okazał eię tam za słabym, by 
uśmierzyć wzburzone namiętności.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.
Bruksela 31. marca. Minister B e rn  a e r  t 

zdaje w Izbie sprawę o zarządzonych środkach 
ostrożności. Siła zbrojna dochodzi do 44750 
ludzi. Następne dwie zostały powołane pod broń.

Paryż 31. marca. Izba przyjęła 323 głosami 
przeciw ISO ustawę o fakultatywnym paleniu 
zwłok.

Paryż 31. marca. W Decazewille panuje 
ogólny strejk Rząd pi zesłał do departamentów 
nad granicą belgijską instrukcję, by przeszkodzić 
przeniesienie się rozruchów na ziemię fran­
cuską.

Bazylea 31. marca. Z powodu odrzucenia żą­
dania dziusięciogodzinnej roboty dziennie, strej- 
kn,ą stolarze, cieśle, toicarze, szklarze i kamie­
niarze.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  dnia 30. marca. (Z Izby handlowe!. I. akcje 

za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika a 200 zł. 207-50 do 
210"50, Kolei Lwow.-Czeru -Jassy 232"— do 235 25, Banku 
hipot. g-lie. 285 — ao 290 —, Bauku krea. gal. 217-— do 
222-—. ii.  Listy zastawne na 100 złr. wal. „usrr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 101'30 do 102-30, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 95 25 do 96 50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0
101-50 do 102-50, Tow. kred. gal. ziem.4°/0 93'— do 94-50, 
Banku krajowego 4'/i*/o T- a- 95 — do 9650, Banku 
hip. gal. 6% 103'— do lo4-—, Banku hip. gai. 5*/« 99-25 
iu 100-25, Banku hipot. gal. z j°/o prem. 101-50 do 102 50, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie, zakł. kred. włość. 
p)awniej 6°/0) 3°/. w. a. w likwid —•— do 54'—, Gal. zakł. 
kred. włuśe. (dawniej 5%) 2'///o  w. a. w likwid. —•— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — — do —•—, lV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galic. 5°/,i 104 50 do 105'50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy wloSo. (dawniej 6®/0) 3°/o w. a. w liuwid. 
—•— do — , 3°/t Obligi komun. Banan krajowego 
I. emisji 99-— ao 100-50, Pożyczki ki aj o w z roku 1873 
6°/o 102 75 do 104 Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, Losy miasta Krakowa 17-̂ — do 19’—, 
Losy ni* sta Stanisławowa 25-— do 27-—. V Moi. e t 
D ikat Połci d*rski 5'82 do 5 92, Dukat cesarski 5-84 do 
5-94, Napoleordor 9 95 do 10-05, Pół-iinperjof rosyjski 10'27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebray i 54 do 1-64, Rubel ro 
syjski papierowy 1*24 ao 1*26, 100 marek niemiec­
kich 6120 do 61 ÓO, Srebro za 100 złi. —‘— do — —, 
Kupony w srebize za luO złr. —•— do —■—, Pierwsza 
z cyfer wszystkie): pcizycyj znaczy: „płacą," druga „żadaja.“

flFif.de.. duia 31 marca goduna lo. min. 35. Aleje 
kredytowe 397-60, Angir-Austr. 116 50, Akcje banku Union 
76—, Kolej Karola Ludwika 207 75, Połudn. — , 
Renta papierowa 84 70, Listy zastawne galic. banku bL.ot.
102-75 4*/j Galicyjski bank kiajowy ! 5-40, Obligi 4’/,%

fożyczki krajowej z ro .o  1883 92 75, Losy z roku 
864 — , Napoleondor 19"— , Rubel papierowy 1"25. 

Upusobienie: mdłe
W ifd tń  dnia 30. marca godz. 1 min. 45. Akcje alp. 

tow. górn 28—, Węg. akcje kredyt 3u5 50, Akcje anglo- 
austr. 116'25, Akcje banku Union 7560, Akcje Karola 
Ludwika 208-25, Akcje kolei północnej 239-50, Akcje ko), 
południowej 122 50, Akcje kciei Alfoldzkiej 193 —V Akcje 
Staatsbahn 255-10, Akcje kjlei Lwowsko-Czerniowiei k >-j 
232 50, Akcje kolei wegiei. północno-wsi hodniej 178 75, 
■Wiedeńskie losy 126 —, Akeje k ilri Rudolfa —"—, Ak -je 
kulei Albrechta — —, Wigierskie obligacje państw, 
w złocie 65 50, Galicyjskie oblig. indemn. 105' —, Losy 
regula. ji Cisy 124-—, L >sy L&nderbanku 1) 4-70, Węgierska 
renta 103 15, Akcie bania z wiązkowego 109 25, Akcje banka 
obrotowi go —■—, Akeje kolei wog-ersko-nalicyjskiej —■—,

Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1 25‘ 
Węgierskie losy 121*—, Mai niemiecki —'—. lUpcBo- 
b ienie: utwierdzone.

ff lecieli dnia 30. marca g >dz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w ba lknotach 84 90, w srebrze 84 95, Rent?, 
w złocie 114-20, 5b/0 austr. renta marcowa 101 60, Akcje 
banku wiedeńskiego 875 —, kredytowego 798'90, Londyn 
125 70, Srebro — , Napoleondor 9'99, Dukat cer. 
men. 5*93, 100 marek niemieckich 61-60.

B e r lin  dnia 30. marca godz. 4. mm. 35. Rosyjski 
banknoty 201 80, Akcje kredytowe 496 —, Lombardy 
200*50, Galicyjskie 34-25, Kolei rumuńskiej 62.35, Austrja- 
ckie bsnkroty 162-30. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —■—.

P a r y i  Renta 3°j0 80 43.
te le g r a m y  zboiotce  dnia 30. marca — W i e ­

d e ń :  Pszenica —"—, do — -—, złr., żyto —■— do —'—
złr., jęczm ień do —■— złr., kukurudza —"— do
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 23 50 do 23*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (kwiecień-maj) 7-56 do 8 49 złr. rzepak 
(na grudzień) — złr.  H er  l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 157-25 m., żyto —*— m., spirytus
loco 34-50 L olej rzepakowy —•— m. P a r y  z* mąki 
195 klgr. 47 25 fr , olej rzepakowy — , sp u y tu r—•— fr.

Przyjechali do Lwowa
dnia 31 narca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. R. lir. Rozwadowski, ze Sta­
nisławowa. K. Torosiewicz, z Naliaczowa M. Abel, z. 
Nancy.

HOTEL EUROPEJSKI A. Udrycti, z Mostow wiel­
kich. E. Melzer, z Mińska. O. Sandbank, z Jarosławia. A. 
Grabska, ze Złoczowa.

nOTEL ŻORŻA. S Zaleski, z Rosji. M. Sobolew­
ski, z Kokutkowie. W. Tchorznieki, z Pohorylca. P Pań- 
kowLki, z Rosji. F. Kroebl, z Krakowa

HOTEL WARSZA WSKI. T Słomski, z Przemyśla 
W. Zimmumann, z Wadowic.

N A D E S Ł A N E .

W ę g i e r s k i  J o c k e y - K l u b  urządza teraz 
trzecią wielką Kincsem-loterję z 4783 w^granemi 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, zł. 10.000, 
zl 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
tej’ loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu, dlatego 
Kincsem losy już teraz mają wielki pokup

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4.

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz m ala­
g a  w różnych gatunkach po cenie 2 r ł r .  4o 3 z łr. 50  ct.

Austrjacbie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygiana

100.000 złr. w. a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1520 1—0 5
50.000 złr. a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i LlLIfiN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

■ujobflołuj 
alkallena woda mlaw alaa

SlCIRWlCfWA.’
napij oszez«iaj;cy siotowy,

d u m n y  bardu  n  kaszel w nberofaaob azyl 
kataraob żołądka I pąeherzi

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Głównv układ u Piotra Mikolascha we Lwowie.

-tó °|„ M j  « »  W
weg. Banku hipotecznego

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  1 0 0 .0 0 0 ,
Najbliższe ciągnienie 15. maja, sprzedaje za go­
tówkę po kursie dziennym, — ta k ś .e  w  s p ł a ­

t a c h  m i e s i ę c z n y c h  p u  z ł .  8 .

AUGUST SCfiELMR-G
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w ie .  3

-K T T  1 _ _ _  z ogicm dzieci, po
W  U . O W &  żołnierzu polskim z 

r. 1863, który jioświęeił wszystko dla oj- 
czjzLj, po długiem tułactwie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zosta­
wiając żonę i dzieci bez funduszu i spo­
sobu do życia. Nieszczęśliwa po strscie 
wszystkiego dotknięta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litość 
sznii. Rndakow nad sierotami.

H . K.
ulica Spadzista 1. U.

Trawa miodowa
lens lanatus) w ł a s n e j  p i  o d u f e c j i
eżą i pewną sprzedaje / . a r z ą d  d e b r  
> r£ e !  p o c z t a  * » P » n o w  Po 4 złr.
korzec wra i z workiem i wolna odsełkif 
kolei. Przy wzię‘eiu naraz lo  korey, 

je sie l i ty  bozi łatnic. Proszę wproś, 
esować, gdyż Zarząd niy utrzymuje 
idów. } 1569 7 - 1 0

Przy używaniu w eałaj Francji znanej

BERNHARDYMY
tego wyśmienitego a zupełnio nieszkodli­

wego średaa

p rzeciw  siw iznie w łosów
D r a  B e r n h a r d a  w  P a r y i s n

włosy nietylko nabywają żyezoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrowiu do 
późnego wieku. 1575 8—10

M B . Bernlmidynn uie zlepia włosy, 
iiit plaiui skóry i bielizny, oraz nie spra­
wia bolu głowy i nio pozostawia po sobie 
tai nieznośnego < doru siarki. Cena 2 złr. 
Skład w antena Z. Ruakera we Lwowie.

E3TRAIT
D1AU DE COLOGNE

i s t  c l i e  H e s t e
aller bekannten Marken. Auf 
allen intcruationalen Ausstel- 
lungen der lctzten lOJahremit 
doŁ hdchsten Preisen prkmiirt. 

G enerai-A genten:
A. M etsCh & Co., W ien

X ., L a iW nt- f " ssc 17 
„„,1  i . ,  W ollzello  0 /8 .

Otrzymać można we Lwowie, Tarno­
wie, Tarnopolu i w każaem galauteryjnem 
klepie. 1576 1 0 -0

i c a w e ;
]>sza jak prawdziwe i nic prawaziwe

SYKIUSZE*
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleea 1-500 39 — 0

HANDKL KORZENNY

a  WflJClECiWS m o
r ó g  U l i c y  C borą iczyzn y .

l i i  HIGIENICZNY
Ł .  C * Y ^ s K I E G O

w Ja ro sław iu , 1604 7— 0

nsiLwaiaeyia jes t według licznych uznań 
i św iadeiw  lekarskich niezawodnym środ­
kiem dyjetetyeznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak  dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbij im e eię, wzdęcie, 
ohitrukeja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
kret Jo»ć i w. i. — C e n a  z a  s z t u k ę  
3 0  e t .  D o  n a b y c i a  w e  w s z j  s t -  

h i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h .

Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żywm, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywisc — 
poleca P. T. panom właścici lom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenną 1574 14—Z7

W
i wszelkie wyroby nawozów sztu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

umiarkowauych.

Materie beraeesLe
n a  e l e g a n c k i e

ubrania letnie
W odcinkach (meter po 3 zł id  tj. 4 łokci 

wied.) każdy odcinek

z prawdziwej wełny owczej
w cenie 4-80. 7 i 10-50

stosownie do jakości tejże, również 
materje kamnigarnowe, na plaidy roz_ 
syla za pobriniom pocztowem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukna (Tuch- 

fahriks-Niedoi-lago)

Siegel Im hoff
w B e  i -nie .

Z a S h  Wi?0 'L 's ârezil> n^koinjflelne
łiczeiwość i znaczna a znana dzia­

łalność. powyższej firmy daje porękę, 
tylko bardzo dobry towar, i to ściśle 

podług wybranej próbki rozsyłać sie 
będzie.

Ponieważ teraz wiele innych nrin 
pod pokrywką „towarow berneńskich" 
dopuszcza się fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis I franco. 1627 1—io

Najnowsze 

twarde i miękkie Habiga

n a  sezon w iosenny
oraz

miękkie angielskie wet wszystkich ko­
lorach po 1 złr. dostać inoźna

W MAGAZYNIE A LA V1LLE DE PAR1S
2. Plac Halicki 2.

1615 3—5 G a b rye l S ta rli.

Ważne dla krawców.
Panowie majstrowie, którzyby sobie 

życzyli sprowadzać 1594 9—9

t m r f  s n i n  i ugnę
dla panów i chłopców za zaliczką, otrzy- 
mają kolekcje wzorów najnowszych i naj­
modniejszych materyj na surduty i spodnie 
ze składu fabrycznego

JANA G tN ZBEIiG A
w Graeu, w Styrji.

Obywatel ziemski z W. 
Poznańskiego— zmuszony 
do s p r z e d a ż y  majątku 

w skutek obecnego przesil >nia rol­
niczego, pregn;e objąć

Z a r z ą d

większej majętności
w Miał i oj I.

Bliższych wiadomości udzielić 
| może prezes Towarzystwa central­
nego gospodarczego w W. K s. Fo- 
znańskiem p. Szułdrzyński w Lu­
baszu, (stacja pocztowa, powiat 
Czarnków. 1625 i —3

Stajnia opasowa
z 67 sztuk

przeważnie ciężkich wołów, od 1 . 
do 15. kwietnia do s p r z e d a n i a  
w Lublińcu, poczta Cieszanów, o 
P/a mili od kolei Jarosławsko-So- 
kalskiej, stacja Oleszyce. 1621 1—3

W PAW ŁOSIOW IE
poczta Jarosław, 

j e s t  o p ró żn io n a  p o sa d a  
praktykanta gorzelnianego.

Ubiegający zechcą się zaraz
zgłosić do Dyrekcji dóbr Pawło- 
siowa. 1629 1 - 3

I D o b r a
sprzedać się mające
w cenie od 4 '.000  zł. do 2 ,0 0 0 .0 0 0  
ał. poleca dyrektor dóbr Biirgel, 
Lwów, Cmentarna 1. 7. 1607 4—10

Doktorowa
sprzedaje sekret n i wyleczenie

s u c ł i o t
płucowych lub gardlanych

oraz na 1630 1—2

wyleczenie „raka“
Mieszka w Hotelu Europejskim 

w Krakowie.
Ordynuje od 12 .- 4. popołudniu.

Tichanowska.

Nowy hotel.
3=3! O T  Z  L

pod

„Białym Jeleniem,"
który dotąd istniał przy ulicy Rejtana
1. 1 0 , przeniesiony teraz został Da
ulicę Kazimierzowską I. 29.
Z przepychem urządzone pokoje frontowe 
są po cenach Jak najnllszych.

Dobra i spieszną usługę zapewnia 
się, upraszamy przeto o jak naj- 

’ sjfze odwiedziny. 1626 1—12

Bona Francuzka
poszukuje posady do małych dzie-/ 
na cały dzień lub kilkogodzinn.-j 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod 1. 6 , ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

Pożyczki
hipoteczne, konwersje długów, oraz 
wszelkie kom isa, kupna, sprzedaże, 
lub zamianv, wyrabia i załatwia 
szybko poLk.i firma S. J. Charlu? 
Wartalski Wien V. Riidigergasse 11.

1608 3—3

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja c l i o r ó h  s y f i l i t y -  
o asn y o h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T a k o  i r ą  zapewnia na podsrawi# ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki S p e c j a l i s t a  
d o  c l i o r d h  g y f l l i t y c z n y c h  i s k ó r -  
a y c h ,  praktyczny lekarz medycyny, chi­

rurgii i akuszerji

J. KURPI EŁ.
m ie szk a ją c y  p r z y  u lic y  W a łow ej l.

3 , I .  p ię tro , d r z w i  JYr. 16‘, 
ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu­
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko­
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabień o icrwowe, im­
potencję, nasieniotoki, inklinację do su­
chot i t. d., tudzież bladaezkę niektóre 
wypadki niepłodnośei, lecz., bej bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra­
dy listownie i wyżyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 1548 13—0

YlifePiirfeitil-Chamtoi
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P ana CHAMBARB w Paryżu
W skład których w chou; wyłącznie 

rośliny 1 kwiaty, 
■tanowi! środek 
pnecz7*zczaj|r; , 
najprzyjemniejszy 
! najtańszy. Oso 
b ł ,  bez rńżŁ: :y 
płci i wieku, ga

_ _______  gg go zażyw ■ ■-
bez odei wania się od zajęń. Użyt e ich 
oswobadza od zaflegmimia i żółci, które 

" I ! ? l- J do w.-" 11 : : y? Żołędk.
utrzymują one stolec wolny, poamec:| 
funkeye ti a wiem a i cyrkuli nyę krwi id.i 
twiaje'. Własności te uprawiają, że tńyi;- 
icli skutkuje pomyślnie przeciw : tmcuotcm 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serce, 
niesirawn. Jciom, zatu irdtenitnu i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym t xc.fr -’ 
mżenia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w rptekaCh: pp. K. Siuo
lasena, Wewiórskiego dawniej Nahlika 
Krzyżanowskiego. 1812 1 —
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Dyplomowana śpiewaczka Konserwalo 
rjum Drezdeńskiego, uczennica Lowyegoj 

Proch* w Wiedniu

I r e n a  L e w i c k a
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem do koncertowi oper. 
Programu nank dostać można w szkole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za c. k. Na­

miestnictwem). 2S—30

Na liczne za pytania Szanownej 
P. T. Publiczności we Lwowie 
i na p ro u ;neji, oświadczam, iż 
pozostaję w tem samem biurze, 

gdzie poprzednio, jako kierownik

ZAKŁADU
l i t i H i u ?  R i(liu vŁ i

przy placu Halickim I. 7.
Pol. cam się nadal łiskuwym 

względom.

Jan Bielak,
kierownik Zakładu posługaczy

1622 1—3 publicznych

Założone 
w roku 1863 Latawjn

A . P O K O R N E G O
rm a g istra  far TQ.aaji 1584 2—3

p o l e c a :
B a l i a m  de Meliliu Bedume de Mocąue) prawdziwy z Beirutu. Nie ma 

drugiego środka, któryby był tak dobrym i nieszkodliwym do konser­
wowania twarzy jak Beaume de Mocque, doza preparowanego 2 zTr.

K r e m  o g ó r k o w y -  Znakomity ten środek wj bicia i wydelikaca czerwone 
i opierzehnięte ręc-e, słoik 40 et. i 00 et.

G o l t D K r e n t .  Na wygładzenie i wydelikacenie twarzy i rąk, słoik 25 et. 
i 40 et.

M ączk a  ryżowa do twarzy 20 ct. — M ajo k k a  (grysik toaletowy) do 
mycia rąk, czyści, wygładza i wydclikatni". wybornie naskórek na twa- 
lzy i rąk o 10 et. do 20 ct.

Gliceryna toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjemnym zapa­
chem na wypryśnięcie skóry twarzy i rąk, flakon 30 et. i 50 ct.

O łów ki do uwydatnienia brwi i rzęsów czarne i brunatne, sztuka 50 ct.
L w ó w , u lica  W a ło w a  l. 15 .

w Teleswa koło Tokaju
lub

L  Z. Kraków
Z w ierzyniecka  liczba 10

rozsyła *ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnsa polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
poczłowej po zł. 2 5f', 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 ai do 
100 ot. i wyżej, x wszelką aknratnością 
i anajomośsią doświadczonego kupca.

Łatkawe zamówieniu pod po- 
wyzssym adresem natychmiast 
załatwione u s ta n a .  1555 6—0

I  natitntrices
guwernantki,  osoby do towarzystwa, 
nauczyciele, nauczycielki dla języ­
ków i muzyki Niemki z północy 
i południa, Austrjaczk ', Paryżanki, 
Szwajcarki, Angielki, najlepsze siły 
nauczycielskie i wychowawcze, jak 
również niemięikie, ungieLkie, fran­
cuskie bony i o-oby do zabawy z 
dziećmi, wpro-t z Auglji i Ersm ii, 
poLca sumiennie Mrw. Emily Reis- 
ner’ś pierwszy i najbardziej reno­
mowany wiedeński Gouvernauten-ln- 
etitut, założony w r. 1 «60 Wiedeń, 
I. S tock im E.senplatz 3. a w Mo- 
nachjum Farbergraheu  23. ;&32 1—0

ItoboSĆ m ę z k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodiści oraz innych nadużyć^niszczą­
cych zdroin ie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona już książka 
ilustrował. 1533 10—12

Dra Retau'a 
c f c r o n a  w ł a s n a

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Ctna wydania niemieckiego: 2 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w asiążee tej zaleconej, zupełną swą 
siłę n>ęzką. Za nadesłaniem Franko 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wydawni­
ctwa R. F. Bierny w Lipsku (Yerlags- 
Magazin, Leipzig, Neumarkt 31).

O

Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
węgierskie

1 kilo S6 ct. — Sagane 5 kil. franko 2 zł. 
T ł u s t a  j e s i e n n a

B R Y N D Z A
liptawska

1 kile 72 et. - -  daganek 5 kilowy franko 
3 zł. 50 ct.

Suszonó Ś L I W K I  tureckie, suszone 
WIŚNIE, obierane suszone GRUSZKI, 

BRZOSKWINIE i PRUNELKI
poleca handel 1485 1—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Me Si. Meto.
Do zupełnej i pewnej 

kuracji wszystkich cier­
pień żoładka i nerwów, 
nawel takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szczególniej 
chroniczny katar żołądko- 

, w’ osłabienie żołądka,
------------------ko .vi, kurcze, złe trawienie,
bojazUwość, bicie serca, ból głowy itp. 
K r o p l e  ś w .  J a k ó f o a ,  sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, 6r ®®- 
klasztoru A c t r a , destylowane z 22 
najlepszych roślin leczniczych 5V schodu, 
z których każda z osobna zajmuje w 
medyeynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek.
1 flaszka 60 ct., 1 wielka flaszka zł. i "20. j

Główa_, skład M. Schulz Han*over, 
Schillerstrasso. 49. Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Ruoker we L w o w i e ,  
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w K r a k o w i e  -  apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Miskolczu — apt. Dr. Rothschneck w 
Debreczynie — apt. Józef v. Tórók 
w Budapeszcie. 1568 4—25

w Styrjl znany od dawna jako M aoja k lim atyczna i kąpiele igliwowe.
Cały rok otwarty. Zastosowanie elektryczności i m assazis (personal służbowy 
sprowadzony z Holandji). Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki Mtirz 
(Alpy styryjskie) -ŚÓ0 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperatury, od 
wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego 
Zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od f-jpcu godzina pociągiem 
pospiesznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska b ib lio l.. a i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliskie 
romantyczne góry. W miejscu Siacja kolejow a (Sudbahn) poczta, telegraf.

Bliższych objaśnień udziela Zarząd  Z a k ła d u . 160o 2—6 
Listy „tresować należy: Au die D lrection des Curortes „Stein erh of“  
d c i  K apfenD erg t u  Steierm ark. Lekarze zakładowi: Doktorzy M ikołaj 
W inn icki, M . E . M ierzw iński, właściciel Zakładu: A. W . G ostkow ski.

Piersiowe cukierki i sok

I

O25% ta n ie j “911 
Towary bławatne i płótna

"wj,. p r z e d , aj®

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów 
bławatnych przy placu Marjackim zw ijam  zu p ełn ie ; z tego powodu 
wyprzedaję w szystkie towary bław atne i p łótn a niżej 
cen fabrycznych. Z uszanowaniem

Markiewicz.

I]
I

G - ł ó - w n . 3 7 -  s j s ł a - d

Fortepianów, Pianin l Organów
j a k o t e i

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDW IKA M ARKA

Om . król. uprayw il. ) ć

GAUCYISKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY *
sprzedaje po kursie dziennym 1528 31—0

5°|0 L i s ty  H ip ot ec zn e ,
jako też

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotna poczta.

SPITZW EGERICH (z babki), 1525 32 -5 0
dłużą na w y leczen ie  c ie rp ień  pin ow ych  i plertA i- 
w ych, baeżlu, koklnozn, c o ry p k i i za iw gin ien ia  
o p ln rn e j . Nieoszacowana ta rośi na, którą wydaje natu 
ra dla dobra i zbawienia oierpiącej ludskośei, zawiera >r 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczruiająi- 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej i krtani 
przewodzie oddoM.owym w sposób szybki i skuteczny 
a temsamem do prjywróeenia zdrowia w tych organach. 

Ponieważ w naszych wyrobach ręezm y
za czystą inięszaninę cukru i babki, uprasza-

shrc
-  .. H.

my szczególnie uważać na nasz znak cehronny 
urzędowiue zarejestrowany i podpis na kartenie 
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Clen.a k a r to n u  30  ct., flaszki 70, 40  i 25 ct. 

Wysyłki na prowinsję za pobraniem.

VICTOR SCHMIDT & SÓJfUTCE
e. k. uprz. sraj. fabrykanoi. Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU,

IV. Alleegasse 43 (w pobliżu dworca kolei południowej).
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogoerjaeh i składach. We LW OW IE l 

pp. aptekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Blmnenfelda, Geilhoftra, Ed Jaeewieza, (na 
talei Karola Ludwika), Mih Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mnssiia, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J Wewiórskiego, 
Zyę. Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabaua, Karola Bayera, F W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. M;-rniewicza, Narodaoj Torhowli i Śt. Woj­
ciechowskiego w Brodach u apt. Redera, K. Br. W.tosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
Fr. Jamrogiewieza, w Stanisławowie u apt. Jana Macura.

- w  IR.-yrLk.TO. 1_ 0 ,  X .  p i ę t r o .
Nłt ni n gi i na fortepian ie

w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histeiji mu­
zyki. Do składu n ad eszły  z najlep­
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-eio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje tatowe

na raty miesięczne
od 15 złr. w. a.

Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowe i kośeielne fabryki E s te)/ & Co. 1506 1—0

: f _ t .
Mamy zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że objęliśmy na

Skład i wyłączną sprzedaż dla Galicji i Bukowiny

H i r i o o M  M w n l i y . M r  tarte w W e  pokoście,
jak również wszelkie inne wyroby

z pierwszej austr. węg. c. k. upr. fabryki wyrobow chemicznych
„ I  R  Z  S “

Berski, Radziejowski i Spółka w Drohobyczu.
Cenniki, próbki, jakoteż osobne oferty na powyższe wyroby, wysełamy na 

żądanie franko i gratis.
Wszelkie zamówienia upraszamy, wprost na na&ze ręce przesełae a za 

rzetelne, akuratne i spieszne wykonanie tychże naprzód ręczymy.
1610 2—2 z szacunkiem JTiibner i  Hanke.

■O—O 1—O — Q -* Q * -O -Ó ^ = 0 = 0 = u ~ 0 - Q ~ 0 - Q ^

s ł a b o ś c i  p i e r s i o w e

!§SYR0P Z PODFOSFOBAHU WAPNA
PP. C łR IM A Ł Ł  J  e t  C le , Aptcharzy w Paryżu.

8, ulica Vivienno.
O d IB57 r . p re p a ra t ton  w sz ed ł w  p o w sz ech n o  użyc ie. L e czy  on  k a ta ry , k a sz le , c h r r p k i  

d łu g o le tn ie , k o k lu sz , z a c i e n i e  g a r i ł a  i k an a łu  Dddechow (b ronch łtes) a le  szcze g ó ln ie j 
p em y tiln *  sp ra w ia  .iku tk i uży ty  p rzec iw k o  s lab c d c fcm  p ie rs io w y m  fphtisio) i m a rn ie n iu  c sy ll 
su c h o to m . Pod d z ia łan iem  iego  u s ta je  k a sze l n a ju p o rc z y w sz y  i p o tn ien ie  nocne , a  ch o rzy
S K ybk o 'p o w raca ją  do p ó ż ^ d sn e g o  zarow ic . i tu szy . L e k   _ ł— -------  ‘ '
so k u  g ło w ia ste j s a ła ty  i la u ro w y ch  liś c i  p. G rim a u lt,

iju n o rc z y w
y. L e k a rz e  p rz y p isu ją  c z ę s to  P a s ty lk i ze 

 o  , -   i-- — JW tult, b a rd zo  p rz y je m n e g o  s u a k u ,  k iedy
Idzie o w y leczen ie  k a ta ró w  i k asz ló w  zw y cza jn y ch .

D la  u u ik n ie n ia  liczn y ch  fa łsz e rtw  i x aś laU :'w n lc tw a , iadaC  aby  s te m p e l rząd o w y  f ra a -
OUlki k d lo r tt n ie b iesk ie g o , s to so w n ie  rlo p ra w a  z 26 L is to p a d a  1873, m a rk a  *‘ Ł----------

1 p o d p łs  G R IM A  U L T  ci CO M P- z n a jd o w a ły  s ią  n a  jed n e j etyk leci*.
D o s ta ć  m o ż n a  w gł.

i^&da tS7S, m a r k a  ta b r je a n a  
o a  je d u e j ctyLfecla.

iy.:h a p te k a c h  w P O L S C E  i w  A U S T R Y I.

C3—o —c O ’ r«3ńł -    *aml
RYI- A

We Lwuwie w aptekach pp. Mikulascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

mesem
L O S Y " l i r  10 W  najw iększym  w yborze

Kocyki na łóżka, Kołdry szyte
z wełnianego i jedwabnego atłasu we nszystkich kolorach, oraz

materace włosienne
1498 7 poleca  po  z n a n y c h  n isk ic h  cenach

MAGAZYN F. K N A U E R A  i SYNA
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny.

ii .

MO* 5000*• s * !-201.|ł7ai.BęŁ. JA N  IH N A T O W IC Z
G t i i i c s e m - L o s y  n i i i  b l t t A

w biurze loieryjnem węgierskiego Jockey-kiubu, BrdaposL ktitznirgUM  flL

W " M aterje na ubiory
tylko Z dobrej trwałej wełny owczej, dla m ężczyzn średniego w zrostu
310 metrów I ea 4 ‘9 6 w . a. z dobrej wełny ow czej;

) n „ 8 .—  . ,  „ „ lepszej wełny ow czej;
. . na .. I » ,  10’—  ,  ,  „ delikatnej w ełny ow czej;
jeden garnitur |  i  B 12 4 0  „ „ * całk . delikatnej w ełny owczej.

Pledy podróżne sz tu k a  po 4, 5, 8 i 12 z łr. — E leganck ie  ubiory, 
spodnie, za rzu tk i, surduty , płaszcze od deszczu, ty fle , baje, eommis, 
kam garuy , szew ioty, try k o ty , sukna dam skie i bilardow e, peruw ieny, 
d j»k ing i, p o le c .r

Handel z&łożon; J A N  S T IK A R O F S K Y  w roku 1866.

3  k ł a d .  f a b r y c z n y  w  33  t  r n l e .
Wzory Franco. K a r ty  z w zoram i d la pp. kraw ców  niefranko- 

wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
P osiadam  ciągły  sk ład  w arto śc i przeszło  130.000 z łr. i n a tu ­

ra ln ie  zostaje  mi p rzy  moim św iatow ym  in te resie  w iele resztek dłu­
gości 1 5 m etrów , jestem  więc zm uszony takow e zbyć niżej cen
ta1 ry nznycL K ażdy rozum ny człow iea pojmie, że z ta k  małych r e ­
sztek wzorów nie można przesłać.

Towar niepodobająey sięi zostanie wymieniany lub zwrócą 
się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy to­
war W-z nie zwracają raz otrzymanych pienię.Ly).

W skutek naśladowan przez nierzetelne i niezdarne firmy 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej inseraty w gazetach, tylko 
upraszam Szan. i1- T. moich odbiorcow, aby -aczyli sobie moja 
firmę dobrze zapamiętać, ażeby w razie pot-ztb» mnie. zaszczycili 
swojemi zamówieniami, a usilnem mojem staraniem  będzie takowe
szybko i rzetelnie wykonać. .

Korespondencje przy jm u ją  się W ję zy k u  niemieckim,^ w ęgier­
skim , czeskim , polskim , włoskim  i  francusk im . 1-572 II  24

C e n a

p  o  1 e  a  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

TU T A  /Z L T C T # “̂ T  T T ^ T  A  skóra popryszezona, szorstka, nieró- 
A Y K.^tjL .\^rjLw  Lę wi.a i zgrubiała, pod szezególnem
działaniem MAGNOLINY, odzy^uje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 cnt.

OKlENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje.

1 złr., gąoeczka 10 en*.

Białe i piękne ręcetl!
otrzymuje się po  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  1484 14-0 6

K REM EM  ROŚLINNYM
słoik 80 centów.

. GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pndełku 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogoi
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn Pudełko 25 cnt.

WODA LILIO WA.
Od najdawniejszych lat j st najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro- 
biane, żółtośó. twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej -ody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; p r7ezco skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka U h tra  25 cnt.

N abjć można we LW OW IE w sklepach w łasnych :  ulica 
Koptrnika h  '■ Hotel Kurupejski i ulica Balicka  róg Wałowej. 
W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. W  CZERłUOW OACH Rynek 
1- 2, — oraz we wszystkich pierwszo] zędnych sklepach i aptekach.

MEBLE pod gwarancją.
Najł-^etelniajsze i najtańsze źródło! 

Wyaełka mebli na wszystkie części św iata
en gros i ea dćtail 1877 6—12

TEODORA DIMOIILA Wiedniu
I. Bezirk. W ipplingersirasse Nr 28.

H T  C e n n i k i  g r n t i e  i f r a n c o .  " W

G -ratis i  fra n co
posyłamy każdemn nasze Cenniki wszystkich gatunków k o r ó a  
dla  Ł om , firanek, dywanów, kilim ków  jedw a­
lmy c l i ,  do p o d ró ż}, na nanle, do powozów,
tudziez kap na różka i sto ły . — Również rozsyłamy 
za pobraniem poeztowem wykonane w fabryce koców Yictoria

z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie^ szfc.otie, bardzo grube derki na 
kunie, sziuka tylko po z*. 1*40. Takowe 190 ctm. długie i 130 etm. szerokie, 
sztnka po z ł. 1*60. Bardzo ciężki gatunek podwójny z ł . l*frO. — Dal-j całkiem 
białe koce na łó żk a  z pasami, sztuka po zł. <**60. K o c e  liiiiiierskie  
z tłem jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi pasami, sztuka po zł. 2 . BardfS 
ciężki gatunek, sztuka po z ł 2*00, Największy i najcięższy gatunek podwójny 
z ł. 3*50.Adres; Conzortinm  der Yereinigteo Deeken-Induntrlfc, D . I*. 
B e r n f e l d  dc Com p., W ien , Salzgrles Nr. 3 . 1552 15—0

H  A  H D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A
poleca pod nazwiskiem

S  Y R I  U  S
we Lwowie sprzedawaną

£  Ml W  :
a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 

kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową

W 1

L I P P ! 1 1 5  M A

KARLSBADZKIE
PB O SZ K I M U S U JĄ C E

z aptek i L ippu .aun a w K arlsb ad zie .
Przyrząazon j  ze wszystkich części składowych wód mineralnych karlsbalzkic zawie­
rają wszystkie pierwiastki leczriioze tychi wód, dlatbuoteż

najazozególuUjezą uwag*,.
Użycie przyjemne.
Podniecają apetyt.

Y ade ntecnm
dla cierpiąeych na żołądek.

zasługują w medyejnle nn

Skutek pewny 
Przyspieszają traw ienie^

Jfiezrównany środek przec/y ttzczający,
działa wyjątkowo prędko i pewnie.

P r zyjemne,  tanie» wygodne .
O rzeźw iające!
pigułkami i t. p

Z d r o w e  I dlatego ^
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeezyszezająeemi,

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w clerpieniauh żołądka, trze-

wiów brzuszuych, wątroby, nerek i pęcherza.
Jako wyśmienity i przez publiczność Dardzo ■ipszukiwany er  »jęk oomowy,
z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, hrakn apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zg.dze, zaflegulen.u, odb.janir Się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migronc; wreszcie jako wyśmie­
nity środek przeczyszczający w uporczywem zarwardze niu. — Prreoiw otyłośeiom

niezawodny środek.
Dostać można pudełko orygimlne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 et. we 

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Z w r a c a  i ,  u w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło­

wany i nazwę „LIPPMANIT i
Rozsyłka centralna z Lipmana aptek Karlsbadzkiej.
Za nadesłaniem 2 złr. 5 ot. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można i G a l i c j i  ; w Białej w aptece mit|»cowej, w Brodaob n j p

apt. Redera, Witosławskiego, w Drbhohyuzti u p. *pi Aiuhmullera, v Kołomyi u o. apt.
Stengla. w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajikiego, Btookerzna 
i Wiśniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego. Beisera, B.. nionti la, 
Mikolascha. Ruckera i Sklepimkiego, w Przemyślu u pp. apf Mańkowskiego i Nahlik. 
w Rzeszowie u p- apt. Karpińskiego, w Sa iborzo u p. Aleksiewiesa, w SieaJawio, w Stryju 
Gartm ra w Tarnopolu u pp. apt. Jamrogiewieza, Kahanes o, w Tanowie n pp. ant. 
Chodackiego, K ira.a. B u k o w i n a : w Czerniowcach u pp. apt. Altha, Barbera 

Krzyżanuwskiego. 1665 11—0

I we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej L 22.
oferują po znacznie zniżonych cenach

swe najnow sze Mlewniki rzędow e

Phoenlz DrłU i Unftersal OrłD,
Siewniki szerokorzutne

system u łyżeezkow ego lu  > ta le n y k o w e g o .
O r y g i n a l n e  1580 16—20

S a c k ’ a  s i e w n i k i  r z ę d o w e ,

i M u n  M  n i m  1 1. fi
maizyn nader obfleie

u c j je .

[ki gra tis i  franco. |

i

i

K jdAWGA i' rwUktor odpowiadzialay : J ó z e f  L a a k o w k i ż k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego/ pod zarządom J a n a  M i t t i g a .


